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O problemie mieszkań-
ców tej niewielkiej wioski 
pisaliśmy  jako pierwsi (po 
nas powtarzały inne media)
w „Tygodniku Krapkowic-
kim” już w marcu br. Miesz-
kańcy z sołtysem Kordianem 
Namysło na czele już wtedy 
zapowiadali, że mają dość 
czekania i przystępują do 
bardziej zdecydowanych 
działań. Wtedy sołtys lobbo-

Żądamy chodnika!
Mieszkańcy Nowego Dworu Prudnickiego urządzili pikietę przy drodze wojewódzkiej 416: od 
40 lat nie mogą doprosić się chodnika, tymczasem przez wioskę przejeżdża ponad 400 tirów 
dziennie. To właśnie tu także – oraz w pobliskiej Pietnej - najwięcej kierowców traci prawa 
jazdy za przekroczenie dozwolonej prędkości o ponad 50 km/godz.

wał w ich sprawie u burmi-
strza, który – przypomnijmy 
– na łamach naszej gazety 

deklarował, że wykonawca 
dokumentacji projektowej 
inwestycji ma zostać wyło-

niony w przetargu jeszcze w 
tym roku. 

Dokończenie na str. 7.

Tesco do 
zamknięcia, 
pracownicy 

 do zwolnienia
Mieli przekształcać sklepy Tesco w Netto, 
ale teraz okazuje się, że nie wszystkie. Sal-
ling Group zadecydował, że część marketów 
zostanie jednak zlikwidowana. Na liście są 
niestety obie placówki z powiatu krapko-
wickiego: Krapkowice i Zdzieszowice. Pra-
cowników czekają grupowe zwolnienia.

Mieszkańcy Krapkowic 
i Zdzieszowic z dużym za-
interesowaniem, ale i pew-
nym niepokojem od wielu 
miesięcy (od 2019 r.) śle-
dzili kolejne doniesienia o 
restrukturyzacji i zmianach 
własnościowych polskiej 
sieci sklepów Tesco. 

Dokończenie na str. 6.

Śmierć  
rowerzysty 

Do dramatycznych wydarzeń doszło w piątek 9 lipca na ulicy ks. 
Koziołka w Krapkowicach. 73-latek kierujący skodą na niemieckich 
tablicach rejestracyjnych prawdopodobnie zasłabł za kierownicą, 
co doprowadziło do serii kolizji na drodze, w których w sumie 
uczestniczyło aż 5 pojazdów. Tragiczny finał tej serii to śmierć 
57-letniego mieszkańca Gogolina, który jechał rowerem. 

Dokończenie na str.2.
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Dokończenie ze str. 1.

Rodzinie 

szczere wyrazy współczucia z powodu śmierci 

pani Ireny Leboch 
składają 

Zarząd i Pracownicy 

Krapkowickiego Centrum Zdrowia Sp. z o.o.

Bociania rodzina nadzorująca z góry ruch na głównej drodze przebiegającej przez 
Nowy Dwór Prudnicki stała się atrakcją miejscowości. Młode już są całkiem spore 
i w gnieździe zrobiło się, jak widać, ciasno, ale na szczęście bocianie M-4 wyposa-
żone jest w „balkon” w postaci lampy ulicznej - ptasia mama często stoi na jednej 
nodze właśnie tu. Boćki zadomowiły się w wiosce już drugi rok z rzędu, a to za 
sprawą gniazda zamontowanego w tym miejscu przez ornitologów.  (bes)

Wypadek miał miejsce 
kwadrans przed godziną 
16.00 na ulicy Głównej. 
Sprawca i o�ara to mieszkań-
cy powiatu krapkowickiego. 
41-letni kierowca motoro-
weru marki Gilera w trakcie 
wyprzedzania motoroweru 
marki Ferro kopnął kieru-
jącego nim 25-latka, czym 
spowodował przewrócenie 
się pojazdu w trakcie jazdy. 
Doprowadziło to do złamań 
u 25-latka: trzonu kości pro-
mieniowej oraz kości łokcio-
wej w lewej ręce. Co gorsza, 
sprawca odjechał z miejsca 
zdarzenia, nie udzieliwszy 
pomocy poszkodowanemu, 
co stanowi dla niego dodat-
kowe okoliczności obciążają-
ce w tym zdarzeniu. 

Obaj uczestnicy zostali 
poddani badaniu pod kątem 

trzeźwości, ale nie wykazało 
ono przekroczeń.

- Okazało się natomiast, 
że 41-latek miał orzeczony 
sądowy zakaz prowadzenia 
pojazdów mechanicznych, 
natomiast 25-latek nie miał 
uprawnień do prowadzenia 
motoroweru, a jego pojazd 
– ważnych badań technicz-
nych – mówi sierżant Domi-

nik Wilczek z krapkowickiej 
komendy policji. 

Finał tego zdarzenia w 
sądzie będzie zatem jak wi-
dać wielowątkowy i można 
się spodziewać, że ukarani 
zostaną obaj motorowerzy-
ści.

(bes), fot. (KPP 
Krapkowice)

Wezwanie w sprawie wy-
padku na numer alarmowy 
112 wpłynęło kilka minut 
przed godziną 15.00. Doty-
czyło potrąconego rowerzy-
sty w okolicy skrzyżowania 
ulic Górnej i ks. Koziołka, 
o którego życie długą - i w 
efekcie niestety przegraną 
- walkę stoczyli najpierw 
świadkowie wypadku 
(wśród nich był podobno 
również lekarz), a potem 
strażacy i zespół Lotniczego 
Pogotowia Ratunkowego. 
Samochód sprawcy – oso-
bowa skoda - znajdował się 
na ścieżce rowerowej pod 
skarpą przy drodze. Jak się 
okazało, przebieg wypadku 
był jednak znacznie bardziej 
skomplikowany. Jego szcze-
gółowe ustalanie wciąż trwa:

- Czynności prowadzone 
są pod nadzorem prokura-
tury, zabezpieczone zostały 
ślady, przesłuchiwani są 
świadkowie – mówi sierżant 

Dominik Wilczek z krap-
kowickiej komendy powia-
towej policji. - Jak wynika 
z dotychczasowych ustaleń, 
57–letni rowerzysta jechał 
chodnikiem w kierunku 
Gogolina. W tym samym 
kierunku poruszała się skoda 
kierowana przez 73-letniego 
mieszkańca powiatu krap-
kowickiego. Już kilkaset 
metrów wcześniej, będąc 
jeszcze przed wjazdem w 
kierunku supermarketu Ka-
u�and, stracił on panowanie 
nad pojazdem. Skoda otarła 
się o naczepę samochodu 
ciężarowego i odbiła się od 
niej, ścinając znak drogowy 
na wysepce na jezdni, w 
wyniku czego uszkodzone 
zostały dwa nadjeżdżające 
pojazdy osobowe: ford i sko-
da. W jeden z nich uderzył 
oderwany znak, powodując 
uszkodzenia karoserii, drugi 
- zahaczył o jego mocowa-
nie, co spowodowało z kolei 
uszkodzenie podwozia…

Do najgorszego doszło 
już przy skrzyżowaniu z uli-
cą Górną, tuż przed kamerą 
monitoringu miejskiego, 
którego nagrania zabezpie-
czono do postępowania. 
Skoda z impetem uderzyła 
od tyłu w niespodziewają-
cego się niczego rowerzystę, 
przejechała jeszcze kilkana-
ście metrów, kosząc latarnię 
i kolejny znak drogowy, po 
czym odbiła się od bariery 
energochłonnej, uszkadzając 
ją i ostatecznie zakończyła 
jazdę na ścieżce rowerowej, 
po której akurat w tym mo-
mencie nikt nie jechał…

Kierowcy skody również 
udzielono pomocy medycz-
nej na miejscu. Był trzeźwy. 
Mężczyzna ma status po-
dejrzewanego w sprawie, do 
chwili zamknięcia składu 
tego wydania „TK” nie 
przedstawiono mu zarzutów.

(bes), fot. (kb)

Śmierć rowerzysty 
Kopnął i spowodował 

wypadek

Kierowca motoroweru doznał złamań.

Do nietypowego zdarzenia drogowego z udziałem dwóch motorowe-
rzystów doszło 10 lipca w Dziedzicach. Zachowanie jednego z nich 
mogło doprowadzić do tragedii - skończyło się na złamaniach.

Kolizja miała miej-
sce o godzinie 15.40 na 
ulicy Opolskiej. 43-letni 
kierowca samochodu 
marki Volvo uszkodził 
prawą przednią oponę 
w pojeździe, wjeżdżając 
w sporych rozmiarów 

Wjechał w wyrwę 

Do kolizji doszło z 
powodu dziury w 
drodze.

Do niebezpiecznego zdarzenia doszło w niedzielę 11 lipca w Ścigowie: kierowca wjechał w wyrwę w drodze. Skończyło się na uszkodzeniu 
opony.

wyrwę w drodze. Z do-
konanych na miejscu po-
miarów wynikało, że ma 
ona szerokość 60 cm oraz 
5 cm głębokości. Policja 
prowadzi postępowanie 
w sprawie kolizji. 

(bes), fot. (KPP 
Krapkowice)
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- W ostatnich dniach 
zniknęła ostatnia ławka – 
mówi seniorka. – Niestety 
teraz nie mogę udać się tam 
na spacer, bo to ponad moje 
siły. Wcześniej mogłam so-
bie tam spokojnie chodzić, 
a w razie zmęczenia przysiąść 
i wsłuchać się w śpiew pta-
ków. A takich osób jak ja, 
tzn. w podeszłym wieku, jest 
znacznie więcej.

To nie jedyny problem 
dla spacerowiczów. Ławeczki 
znikają, ale nie można tego 
powiedzieć o śmieciach. 
Przepełnione kubły są tu na 
porządku dziennym, a w 
nich zalegające odpady, takie 
jak butelki po piwie, tacki 
po jedzeniu i papiery. 

- Widok takich śmieci 
odstrasza spacerowiczów, 
tym bardziej, że przewala-
jące się kubły znajdują się 
tuż przed wejściem do lasu 
– dodaje czytelniczka. – 
Może ktoś weźmie odpowie-
dzialność za to miejsce i je 
wysprząta? A może ławeczki 
też wrócą?

Wątpliwości czytelniczki 
pozostawiamy pytaniami 

otwartymi. Sprawie będzie-
my się przyglądać.

(mim), fot. czytelnik

Śmieci są, ławeczek nie ma
Jedna z seniorek z Otmętu (imię i nazwisko do wiadomości redakcji) 
już nie spaceruje po ścieżce dydaktycznej w lesie przy stadionie. 
Powodem zaniechania aktywności są znikające ławki, bez których 
wyprawa tą drogą jest po prostu dla niej niemożliwa i okazuje się być 
zbyt dużym wysiłkiem. 

Przepełnione śmietniki odstraszają spacerowiczów.

Najlepszym wynikiem 
poszczycić się może gmina 
Krapkowice, w której w peł-
ni zaszczepionych jest 8791 
mieszkańców, co daje 39,3%. 
Na drugim miejscu  znajduje 
się Gogolin (34,8%), następ-
nie Zdzieszowice (32,7%) 

i Strzeleczki (28,3%). W 
gminie Walce nawet ¼ 
mieszkańców nie jest w pełni 
zaszczepiona (22,9%).

Zgodnie z zasadami kon-
kursu rządowego gmina z naj-
wyższym odsetkiem zaszcze-
pionych otrzyma aż 2 mln zł. 

Pierwszych 500 gmin, które 
zaszczepią 67 proc. mieszkań-
ców, otrzyma po 100 tys. zł. 
Bez mobilizacji społecznej o 
tych pieniądzach można tyl-
ko pomarzyć, podobnie jak o 
zdrowiu i odporności.

(mim)

Kiepskie statystyki
W piątek na Facebooku krapkowickiego sanepidu pojawiła się tabelka 
prezentująca poziom zaszczepienia mieszkańców w poszczególnych 
gminach naszego powiatu.  Z danych wynika, że póki co na nagrody rzą-
du dla największej ilości zaszczepionych mieszkańców nie ma co liczyć.

Tak prezentuje się poziom zaszczepienia mieszkańców w poszczególnych gminach.

Z tej okazji zaszczycili swą 
obecnością m.in. wiceminister 
rodziny i polityki społecznej 
Stanisław Szwed, poseł na sejm 
RP Violetta Porowska, wojewo-
da opolski Sławomir Kłosow-
ski. W uroczystym otwarciu 
wzięli udział również burmistrz 
Gogolina Joachim Wojtala, wi-
ceburmistrz Krzysztof Reinert, 
przewodniczący Rady Miejskiej 
w Gogolinie Piotr Czok, przed-
stawiciele środowiska senioral-
nego, ks. proboszcz Aleksander 
Sydor, który dokonał poświęce-
nia nowego obiektu.

Samorząd gminy Gogolin 
od wielu lat kładzie nacisk na 
wsparcie mieszkańców w każ-

dym wieku. Corocznie realizo-
wanych jest do kilkudziesięciu 
projektów oraz zadań w zakresie 
pomocy społecznej, kultury, 
sportu, rekreacji, jak również 
integracji międzypokoleniowej 
i pro�laktyki zdrowotnej.

– Potrzeby lokalnej spo-
łeczności są dla nas zawsze na 
pierwszym miejscu – podkreśla 
burmistrz Gogolina Joachim 
Wojtala. – Jako samorząd 
chcemy docierać do wszyst-
kich, którzy oczekują naszego 
wsparcia: „od przedszkola do 
seniora”. Dlatego ogromnie się 
cieszę, że mieliśmy możliwość 
utworzenia Centrum Usług 
Społecznych, które umożliwi 

skupienie wszelkich usług spo-
łecznych w jedynym miejscu i 
świadczenie ich na najwyższym 
poziomie.

Oprócz realizacji zadań 
własnych gminy oraz zadań zle-
conych z zakresu administracji 
rządowej, którymi dotychczas 
zajmował się Ośrodek Pomocy 

Społecznej w Gogolinie, Cen-
trum Usług Społecznych podej-
mie się wsparcia rodzin i małych 
dzieci poprzez organizowane 
cyklicznych spotkań; realizacji 
zadań z zakresu profilaktyki zdro-
wotnej i usług opiekuńczych dla 
osób starszych, a także wsparcia 
młodzieży do 18. roku życia. Jed-
nym z zadań CUS będzie także 
współpraca z organizacjami po-
zarządowymi, stowarzyszeniami 
i klubami działającymi na terenie 
gminy Gogolin.

- O tym, czym będzie zaj-
mowała się jednostka, w znacz-
nej mierze zadecydowali nasi 
mieszkańcy. Przeprowadziliśmy 
diagnozę potrzeb, z której jasno 

wynika, na jaki rodzaj usług 
społecznych musimy kłaść 
nacisk – mówi wiceburmistrz 
Krzysztof Reinert. – Wyniki 
ankiet  i  propozycje w nich 
przedstawione w dużym stop-
niu pokrywają się z naszymi 
planami i przewidywaniami. 

Na uruchomienie Cen-
trum Usług Społecznych samo-
rząd gminy Gogolin pozyskał 
stuprocentową dotację w wyso-
kości 2 349 484 zł. Ponad 30% 
środków zaplanowanych w bu-
dżecie projektu, czyli około 773 
tys. zł zostanie przeznaczonych 
na świadczenie usług przez or-
ganizacje pozarządowe.

(mar)

Centrum Usług Społecznych w Gogolinie już otwarte
W piątek 9 lipca Centrum Usług Społecznych w Gogolinie oficjalnie otworzyło swoje podwoje. 

Nie mogło zabraknąć symbolicznego przecięcia wstęgi.
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 To będzie już III edy-
cja  Spotkania Starodaw-
nych na zamku w Mosznej. 
Organizatorzy gwarantują 
świetną zabawę wśród 
legend motoryzacji oraz 
atrakcje dla całej rodziny. 
Jak przyznaje odpowie-
dzialna za wydarzenie 
Renata Brozdowska, celem 
zjazdu jest wyekspono-
wanie starej motoryzacji, 
która jest dziedzictwem 
narodowym. 

Zlotowicze muszą 
przejść obowiązkową re-

Plac zabaw w Smolar-
ni udało się pomalować w 
niecałe 3 godziny. To przede 
wszystkim zasługa miesz-
kańców wioski i sąsiedniego 
Serwitutu, którzy  chwycili 
za pędzle i ochoczo przystą-
pili do malowania. Pierwsze 
elementy placu zabaw liczą 
już prawie dekadę i zostały 
s�nansowane z funduszu 
sołeckiego. Z czasem jednak 
elementy drewniane utraciły 
swój pierwotny blask, więc 
dobrze było je nieco odświe-
żyć.

- W Smolarni to żaden 
kłopot – mówi Marek Pie-
truszka – Krótki wpis na 
Facebooku i grupa robocza 
uformowana w mig. Za-
częliśmy od godziny 10.00, 
skończyliśmy o 12.30.

Jak się okazuje w dzieło 
zaangażowali się nie tylko 
dorośli, ale także dzieci. Nic 
w tym dziwnego, skoro to im 
dedykowane jest to miejsce. 
Efekty pracy widać gołym 
okiem a wyblakłe drewniane 
elementy konstrukcji wyglą-
dają, jakby wyszły prosto od 
producenta.  Co ciekawe, 
całości prac nie udało się wy-
konać, gdyż farba się wyczer-
pała. To też żaden problem.

- Już teraz zapraszam 
serdecznie w sobotę 17 lipca 
na dokończenie prac i grilla 
– mówi wójt. 

Teren rekreacyjno-spor-
towy w Smolarni pięknieje 
i stopniowo poszerza swoją 
ofertę. Obok placu zabaw 

zamontowano kilka przy-
rządów do ćwiczeń. Były 
one stopniowo, tzn. sztuka 
po sztuce �nansowane z 
funduszu sołeckiego. Po-
nadto mieszkańcy również 
w czynie społecznym sami 
zamontowali te urządzenia. 
Jak mówi wójt Pietruszka, 
dzięki pozyskanym środkom 
zewnętrza siłownia przybrała 
dziś sporych rozmiarów. 

- Bardzo serdecznie dzię-
kuję sołtysowi Danielowi 
Kolmanowi wraz z małżon-
ką, radnej Annie Piecha oraz 
mojej  małżonce – dodaje 
wójt.

Z miejsca korzysta sporo 
ludzi. Są to nie tylko sami 
mieszkańcy, ale także prze-
jezdni, którzy zostawiają tu 
swoje samochody i ćwiczą na 
siłowni. Wiek również nie 
zna granic, bo pojawiają się 
tu zarówno najmłodsi, jak i 
dorośli czy seniorzy. 

Takie inwestycje świetnie 
wpisują się w wakacyjny kli-
mat. Pogoda sprzyja, ludzie 
się integrują, dzieci korzy-
stają i świetnie się bawią. 
Co najważniejsze – wioska 
pięknieje.

(mim), fot. (mar)

Zawody wędkarskie dla 
seniorów koła PZW Strze-
leczki odbyły się na stawie 
przy zamku w sobotę 3 lipca. 

- Zarówno zamek jak i 
staw to piękne miejsca, roz-
poznawalne w całej Polsce – 
mówi wójt Marek Pietrusz-
ka. – Cieszę się, że te piękne 
miejsca leżą w naszej gminie 
Strzeleczki.

Współpraca pomiędzy 
lokalnym kołem PZW a 

gminą układa się dobrze. 
Wyrazem tego są właśnie 
ostatnie zorganizowane za-
wody, podczas których moż-
na było zdobyć puchar wójta 
i inne nagrody. Jak dodają 
uczestnicy zawodów, rywali-
zacja była zacięta, a różnica 
wagowa decydująca o przy-
znaniu miejsc na podium 
była zaledwie kilkugramowa. 

Lokalne koło poza za-
wodami angażuje się też 
w inne akcje. Z końcem 

czerwca działacze zakasali 
rękawy i usunęli roślinność 
porastającą brzegi w Mosz-
nej. Dzięki temu zabiegowi 
udało się stworzyć większą 
ilość stanowisk łowieckich 
dla uczestników senioral-
nych zawodów.  Wszystkim 
zwycięzcom gratulujemy i 
życzymy dalszych sukcesów.

(mim), fot. (mar)

„Wspólnymi siłami naprzód” – poinformował na swoim Facebooku 
Marek Pietruszka. W ten sposób włodarz gminy zachęcił wszystkich 
zaangażowanych mieszkańców Smolarni do podjęcia czynu społecz-
nego. Efekt? Pięknie odmalowany plac  zabaw.

Malować  
i integrować

Wędkowali o puchar wójta
Tym razem do kompleksu pałacowego w Mosznej zjechali fani węd-
karstwa. W duchu zdrowej rywalizacji członkowie lokalnego koła 
PZW walczyli o puchar wójta gminy Strzeleczki. 

Zawody odbyły się przy zamku w Mosznej.

jestrację. Można to zrobić 
poprzez zgłoszenie drogą 
e-mail starodawni@wp.pl 
do 2 września 2021r. W 
wiadomości trzeba podać 
markę pojazdu, rok pro-
dukcji oraz  załączyć kilka 
zdjęć.  Dla uczestników, 
którzy dokonają rejestra-
cji, czeka oryginalne piwo 
z etykietą starodawnych, a 
także ognisko integrujące. 
Liczba miejsc jest ograni-
czona.

Tegoroczna odsłona 
Starodawnych ma być 
przede wszystkim zlotem 
rodzinnym. Renata Broz-
dowska dodaje, iż do-
tychczas wydarzenie przy-
ciągało znacznie więcej 
mężczyzn. W tym roku ma 
to się zmienić, bo podczas 
imprezy wytyczona będzie 
np. strefa dziecka. Rów-
nież dla Pań przygotowano 
niespodzianki. 

Impreza z roku na rok 
cieszy się coraz większym 
zainteresowaniem. Tylko 
podczas poprzedniej edy-
cji przez pałac w Mosznej 
przewinęło się ok 3 tys. 
gości. Dla odwiedzających 
zlot i wizyta w Mosznej 
jest darmowa. Szczegóło-
wy harmonogram imprezy 
zostanie podany w połowie  
sierpnia. 

(mim), fot. Starodawni 
w Sercu Opolszczyzny

Zlot starodawnych samochodów w Mosznej odbę-
dzie się 11-12 września.

Gratka dla fanów motoryzacji
11-12 września do kompleksu pałacowego w Mosznej zjadą się fani 
starodawnych pojazdów samochodowych. To dobra okazja aby po-
chwalić się tym, co kryje się w niejednym polskim garażu. 

Malowanie placu zorganizował wójt Marek Pietruszka.

- Odczuwam wielką 
pustkę, bo kiedy w ubie-
głym roku walczyliśmy o 
jego powrót do zdrowia, 
byłem pewien, że będzie z 
nami dłużej. Stało się ina-
czej – mówi wójt Marek 
Pietruszka.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek 13 lipca o godzinie 
11.00 w kościele para�al-
nym w Racławiczkach. 
Wszystkim pogrążonym 
w żałobie: rodzinie, krew-
nym, bliskim, przyjacio-
łom składamy wyrazy 
współczucia. 

(mim), fot. (mp) Bogusław Wojtuś przeżył 73 lata.

Zmarł Bogusław Wojtuś
Smutna wiadomość dotarła do redakcji „Tygodnika Krapkowickiego”. 
W wieku 73 lat zmarł Bogusław Wojtuś. Był znanym nauczycielem, 
radnym, harcerzem, człowiekiem wielu pasji. Przez lokalną społecz-
ność uznany za człowieka legendę.
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Nauka nie musi być nud-
na – mogą to potwierdzić mali 
mieszkańcy Rogowa Opolskie-
go, którzy w czwartek 1 lipca 
przed godz. 18.00 zgromadzili 
się w sali wiejskiej, by w niety-
powy sposób podszkolić język 
niemiecki. Po raz pierwszy w 
tej miejscowości odbyły się 
zajęcia w ramach Bajkowych 
Nocy Braci Grimm. Popro-
wadziła je Aneta Gola, która 
jest nauczycielem germanistą. 
W wydarzeniu wzięli również 
udział zaproszenie goście – dy-
rektor Biblioteki Austriackiej 
w Opolu Monika Bednarz, 
emerytowana przedszkolanka 

Ingrida Kopa, przewodnicząca 
miejscowego koła DFK Bry-
gida Przywara, a także jedna z 
mam Justyna Dyga.

Panie przeczytały z podzia-
łem na role bajkę „Trzy piór-
ka”. Następnie dzieci koloro-
wały farbami sześciometrowy 
plakat, wykonywały też deko-
racje z piórek czy kreatywne 
zabawki. Do sali wiejskiej 
zawitali też kolejni goście – 
tym razem byli to animatorzy 
w strojach księżniczki i księcia, 
którzy przez ponad godzinę 
prowadzili gry i zabawy w ję-
zyku niemieckim. W przerwie 

między zajęciami dzieci ze 
smakiem zjadły pyszną pizzę. 
Wieczór pełen wrażeń zakoń-
czył się o północy.

- Mimo późnej pory dzie-
ci nie chciały jeszcze wracać 
do domów – mówi Aneta 
Gola. – Program przypadł im 
do gustu, znalazły się w nim 
atrakcyjne zadania. Każdy z 
uczestników otrzymał nagro-
dy za udział: plecak, książecz-
kę, zawieszkę odblaskową i 
dyplom. 

(mn), fot. (kb)

Wieczór z językiem niemieckim
Wiele atrakcji czekało na dzieci, które wzięły udział w nocy z bajka-
mi braci Grimm w Rogowie Opolskim. Dla uczestników przygotowano 
ciekawy i urozmaicony program.

Uczestnicy bajkowej nocy w Rogowie Opolskim.

Pierwsze dwa dni tur-
nieju w formacie stroke play 
ustanowiły drabinę rozgry-
wek systemem pucharowym. 
Najlepszy rezultat wynoszą-
cy 133 uderzenia (minus 11) 
uzyskał Francuz Mathieu 
Decottignies Lafon, który 
zagrał najniższą rundę 66 
uderzeń. Aż pięciu zawod-
ników miało zaledwie jedno 
uderzenie więcej. Po cutcie 
na polu pozostało 32 z 77 
zawodników, którzy przez 
kolejne dwa dni eliminowali 
się wzajemnie w meczach. 

Po pięciu dniach zma-
gań w nieco ekstremalnych 
upalnych warunkach ośmiu 
najlepszych zawodników tur-
nieju pojawiło się w czwartek 
8 lipca na pierwszym tee, aby 
zmierzyć się w ćwierć�nałach. 
W pierwszej fazie Leonard 
Bem pokonał Carla Bertranda 
3&2, Maximilian Herrman 
dopiero na 11. dołku zwycię-
żył z Alanem de Bondt. Na 9. 
dołku natomiast zakończyły 
się zwycięskie mecze dla Maxa 
Albertusa i Petera Valaseka 

W pół�nale Leonard Bem 
wygrał z Maximilianem Herr-
manem trzema dołkami, gdy 
do rozegrania pozostał jeden, 

a Peter Valasek pokonał Maxa 
Albertusa dopiero na 9. dołku.

Finał pomiędzy Leonar-
dem Bemem a Peterem Vale-
sekem był dosyć wyrównany. 
Co prawda pierwszy punkt 
zdobył Valasek już na dołku 
numer 2, gdzie zagrał para, a na 
dołku numer trzy zanotował 
birde, co dało mu przewagę 
dwóch dołków. Kolejne dołki 
jednak kończyły się remisem, 
tak więc dopiero 8. dołek 
wyłonił zwycięzcę. Valasek 
miał prowadzenie nad Bemem 
dwoma dołkami, gdy do roze-
grania pozostał już tylko jeden. 
Tym samym to Słowak został 
pierwszym zwycięzcą Karolin-
ka Golf Park Matchplay z serii 
Pro Golf Tour. 

- Bardzo lubię pole Ka-
rolinka Golf Park, pasuje do 

mojej gry, czułem się tu bar-
dzo dobrze. Pole jest piękne, 
naprawdę się w nim zakocha-
łem. Warunki były wspaniałe, 
greenkeeperzy spisali się na 
medal, przygotowując je do 
takiego turnieju - powiedział 
zwycięzca.

Valasek już piąty rok gra w 
lidze Pro Golf Tour, jest to jego 
pierwsze zwycięstwo w zawo-
dach tej ligi, za które otrzymał 
czek wysokości 5 400 euro.

Zarówno zawodnicy jak 
i organizatorzy chwalili przy-
gotowanie pola pod zawody i 
można liczyć na to, iż turniej 
z serii Pro Golf Tour będzie 
miał swoją kontynuację w 
przyszłości.

(nika), fot. Karolinka 
Golf Park

Peter Valasek cieszy się ze zwycięstwa.

Słowak zwyciężył
Pochodzący ze Słowacji Peter Valasek zwyciężył w turnieju Karolinka Golf 
Park Matchplay. Do zwycięstwa doprowadził go finałowy mecz z Francuzem 
Leonardem Bemem, który rozstrzygnął się dopiero na dołku numer 8.

Najpierw były „przecieki” i 
spekulacje, doniesienia z nego-
cjacji, w końcu w czerwcu ub. 
r. ukazał się o�cjalny komuni-
kat z informacją, że „duńska 
sieć Netto przejmie 301 pla-
cówek Tesco w całej Polsce, a 
wraz z nimi ok. 7 tys. pracow-
ników.” Przejęcie nie dotyczyło 
wszystkich marketów, już rok 
temu część z nich została za-
mknięta (np. w Opolu), ale 
liczba sklepów sieci Netto w 
Polsce miała wzrosnąć z 386 
do 687. Przekształcenie miało 
potrwać do 18 miesięcy od 
zakończenia transakcji. Nowy 
właściciel deklarował wydać 
ok. miliarda zł na ich adaptację 
w nowoczesne modele marke-
tów Netto 3.0. 

Transformacja sklepów 
Tesco de facto prowadzona jest 
od maja. Kolejne z nich były 
i są zamykane i poddawane 
remontom oraz przebudowie, 
niektóre już zdążyły zostać 
nawet otwarte pod nowym 
szyldem. Wielkim zaskocze-
niem dla pracowników był 
jednak ostatni komunikat 
Salling Group z ostatniego 
tygodnia, w którym opubli-

kowano nową listę, na której 
znalazły się daty zamknięć i 
ponownych otwarć sklepów 
oraz 40 sklepów wytypowane 
do całkowitego zamknięcia. 
Jak poinformował 8 lipca 
portal Dlahandlu.pl, do marca 
2022 r. zwolnionych z pracy 
ma zostać ok. 2,5 tys. pracow-
ników. Dotyczy to również 
Krapkowic i Zdzieszowic. Jak 
dowiedzieliśmy się nieo�cjal-
nie, ostatnim dniem handlu 
w placówce w Krapkowicach 
ma być 28 października, nie 
mamy natomiast informacji co 
do Zdzieszowic. Zwróciliśmy 
się o informację prasową w 
tej sprawie i po jej otrzymaniu 
niezwłocznie poinformujemy 
o tym mieszkańców.

Portal Dlahandlu.pl 
podliczył, że w sumie liczba 
zamkniętych sklepów Tesco 
w Polsce wzrośnie do ponad 
50, a liczba pracowników – do 
blisko 3 tysięcy… Zwalniani 
pracownicy mają otrzymać 
odprawę pieniężną w wysoko-
ści przewidzianej w ustawie. 

7 lipca komunikat w tej 
sprawie wydał również NSZZ 
Solidarność Pracowników 

Tesco Polska, w którym opu-
blikował treść „zawiadomienia 
o zamiarze rozwiązania umów 
o pracę z przyczyn niedotyczą-
cych pracowników dostarczo-
nego przez Salling Group”. 

Pracownicy Tesco z Krap-
kowic imiennie nie chcą ko-
mentować tej wiadomości:

- Jesteśmy w szoku, spo-
dziewaliśmy się, że sklep 
będzie przekształcony tak jak 
inne, nie rozumiem, dlaczego 
akurat my mamy iść „na od-
strzał” – mówi anonimowo 
jeden z pracowników. – W 
komunikacie jest, że w miarę 
możliwości proponowane bę-
dzie podjęcie pracy w innych 
jednostkach �rmy, ale w na-
szym przypadku to nierealne. 
Zdzieszowice też zamykają, 
jeden sklep w Opolu już za-
mknięto dawno…

Nie wiadomo, co stanie 
się z budynkiem supermar-
ketu. Prawdopodobnie nowy 
właściciel będzie próbował 
go sprzedać, ale nie wiadomo 
kiedy, kto i czy w ogóle ktoś go 
kupi... To może potrwać.

(bes)

Tesco do zamknięcia, 
pracownicy do zwolnienia

Zepsuty samochód i wy-
padek transportu, to zaledwie 
wycinek zdarzeń powiązanych 
z pierwszym maratonem, ale 
wszystko zakończyło się powo-
dzeniem. W imprezie udział 
wzięło 70 hodowców, którzy 
wystawili 1047 gołębi. 

Gołąb, który pierwszy dotarł 
na metę, poruszał się ze średnią 
prędkością 95 km/h i w sumie 
pokonał 728 km. Była to nie-
bieska samiczka z 2018 roku 
należąca do Jana Kulika z Opo-
la-Malinki. Pasjonat od 55 lat 
uprawia ten sport i nie opuścił 
żadnego sezonu. Przez lata pan 
Jan wieńczył swoje sukcesy na 
różnych szczeblach rywalizacji, 
a ten lot pokazał, że posiada 
jeszcze gołębie, które potra�ą 
zwyciężać. Zwyciężczyni tego 
konkursu wywodzi się z linii 
gołębi śp. Pawła Radwańskiego z 
Mysłowic, wybitnego polskiego 
hodowcy. 

Poprzedni lot odbył się 4 
lipca. Tej niedzieli z niemieckie-
go Dahme wyleciało aż 3 023  
krapkowickich gołębi. 4 godziny 
i 13 minut zajęło pokonanie 351 
km, o 44 minuty szybciej niż w 
poprzednim locie, ale warun-
ki były zgoła łatwiejsze, wiatr 

tym razem pomagał. Konkurs 
zakończył się po 27 minutach, 
poprzednim razem trwało to 
54 minuty. Nakrapiana roczna 
samiczka Jerzego Jończyka z 
Kosorowic w tym dniu była naj-
szybsza. Właściciel nie ukrywał 
swojego zadowolenia, bo cztery 
razy samiczka wystawiona do za-
wodów zdobyła cztery nagrody, 
w tym pierwszą. 

- Oszczędzanie w tym roku 
rocznych gołębi wiąże się z lep-
szymi wynikami w przyszłym 

sezonie – mówi Jerzy Jończyk, 
właściciel  ptaka. 

Jest to druga jedynka w tym 
sezonie  tej hodowli.  Klasy�ka-
cja po dziesiątym locie prezen-
tuje się następująco: Denis Suf-
fner, Marek Przywara, Edward 
Bednarczyk, Ryszard  Lebie-
dziejewski, Bernard i Krzysztof 
Mierzwa, Jan, Roland Gabor, 
Rudolf Przywara, Joachim Gaj-
da–Józef  Wieszala, Piotr Kanz, 
Konrad Kowol.

(mim), fot. (mż)

Pierwszy maraton za nami
W sobotę 10 lipca Hodowcy Gołębi Pocztowych rywalizowali w locie 
maratońskim, który liczy ponad 700 km. Od początku organizacji 
lotu towarzyszyło temu wiele emocji. 

Jerzy Jończyk swoją pasję przekazuje dalej.
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Droga wprawdzie jest wo-
jewódzka, ale jak mówił wtedy 
wiceburmistrz Arnold Joszko, 
„po uzgodnieniach z dyrekcją 
ZDW” burmistrz zadeklaro-
wał współ�nansowanie gminy 
przy opracowaniu dokumen-
tacji projektowej – co miało 
znacznie przyśpieszyć również 
samą inwestycję. Tymczasem 
o postępowaniu związanym ze 
wspomnianą dokumentacją 
ani widu, ani słychu. Dlatego 
mieszkańcy postanowili wyjść 
na drogę z transparentami.

Pikietę zorganizowali 8 
lipca, ale ostatecznie – po 
wielkich dyskusjach – nie 
zdecydowali się jednak 
„jeszcze” na blokadę drogi, 
a tylko stanęli z banerami 
przy drodze przy przystanku 
autobusowym, gdzie wznosili 
okrzyki „Chcemy chodnika”. 

- Chcieliśmy wyjść na 
drogę, przodem miał jechać 
wolno ciągnik, a za nim 
pojechałyby osoby niepeł-
nosprawne na wózkach i 
dalej reszta wioski z hasłami, 
ludzie byli chętni – mówi 
Urszula Migus, która przy-
gotowała własnoręcznie 
jeden z transparentów z ha-
słem „Chodnika nie mamy, 
to się drogą poruszamy”. 
- Ostatecznie stwierdziliśmy 
jednak, że ruch na tej naszej 
nieszczęsnej drodze jest tak 
wielki, że nawet pikietę nie-
bezpiecznie jest tu robić. Na 
razie stanęliśmy więc tylko z 
boku, ale jak to nic nie da, 

jednak będziemy musieli 
wyjść następnym razem na 
drogę. Tego nie da się w 
żaden sposób wytłumaczyć, 
dlaczego we wszystkich 
miejscowościach przy tej 
trasie przed naszą wioską i za 
nią były budowane chodni-
ki, a tylko u nas ciągle nie! 

Sołtys Kordian Namysło 
podkreśla, że wieś prosi się 
o ten chodnik już ponad 40 
lat, w tym czasie dochodziło 
tu do różnych wypadków, w 
tym również było śmiertelne 
potrącenie. Dlatego postawił 
sobie za cel do realizacji do-
prowadzenie do inwestycji. 
Najpierw pisał, prosił, cho-
dził, rozmawiał, argumen-
tował… Jesienią ubiegłego 
roku dyrekcja Zarządu Dróg 
Wojewódzkich w Opolu od-
pisała mu, że „uwzględniając 
wysokie koszty i szeroki 
zakres prac (…) realizacja 
zadania uwarunkowana jest 
udziałem �nansowym gmi-
ny Krapkowice w kosztach 
przedsięwzięcia”. Po kilku 
rozmowach z burmistrzem 
Krapkowic uzyskał od niego 
wsparcie, w ślad za czym z 
Urzędu Miasta i Gminy wy-
stosowane zostało pismo do 
dyrekcji ZDW z deklaracją 
„partycypacji w kosztach” 
opracowania dokumentacji. 
Takie pismo poszło jeszcze w 
styczniu br.

- Ale na tym sprawa 
utknęła, nie ma żadnej od-
powiedzi ani zapowiedzi co 

dalej – mówi sołtys. – Dla-
tego jesteśmy zmuszeni do 
podjęcia jakichś działań, by 
zwrócić uwagę decydentów 
na problem. Przy tak ruchli-
wej drodze brak chodnika 
oznacza, że poruszanie się 
pieszo czy nawet rowerem 
tą drogą jest niebezpieczne. 
Dzieci są uwięzione w do-
mach – nie mają nawet jak 
dojść na plac zabaw, osoby 
starsze i niepełnosprawne 
takie jak na przykład moja 
teściowa, która porusza się z 
chodzikiem, też są uwięzio-
ne w domach, dorośli prze-
mieszczają się poboczem, 
owszem, ale jest to często 
trudne i ryzykowne. 

Potwierdza to Alina Paw-
liczek, matka trójki dzieci:

- Dzieci muszą dostać 
się jakoś codziennie na 
przystanek, żeby dojechać 
autobusem do szkoły czy 
do przedszkola – mówi 
pani Alina. - Jak je odpro-
wadzam, to ja idę ulicą, a 
dziecko jedzie rowem, ale 
gdy jedzie tir, trzeba często 
uskakiwać. Najgorzej jest 
zimą, bo trzeba wskakiwać 
w zaspy śniegu, z kolei po 
deszczu dzieci idą do szkoły 
całe przemoczone, bo trawa 
jak nieskoszona na poboczu, 
to i metrowa jest…

10-letni syn pani Aliny 
– Denis parę miesięcy temu 
zbuntował się jednak, że już 
jest za duży, by mama odpro-
wadzała go na przystanek: 

inne dzieci się śmiały. Cho-
dzi teraz sam, a mama stoi 
na drodze i patrzy. Jak sama 
mówi, każdorazowo drży ze 
strachu. W Nowym Dworze 
Prudnickim kilkakrotnie do-
chodziło właśnie do potrąceń 
dzieci. W 1978 roku wła-
śnie w tym miejscu autobus 
śmiertelnie potrącił 9-latkę...

- Tak, wiem, słyszałem o 
tych wypadkach, ale przecież 
nie mogę do 18. roku życia 
chodzić z mamą! – argumen-
tuje Denis. - Staram się uwa-
żać na auta. Najgorzej jest 
na zakręcie, bo tam zupełnie 
nie widać, czy coś jedzie.

Narzekają też osoby 
starsze. Pani Gertruda jest 
już po 70 i musi dojeżdżać 
rowerem „drogą strachu” do 
sklepu:

- Muszę przecież zrobić 
zakupy, autem nie jeżdżę 
– rozkłada ręce. - To jest za 
każdym razem „ryzyk-�-
zyk”, albo dojadę, albo nie. 
Nie raz, jak tir przejechał, 
to aż mnie podmuch rzucił 
na bok, czasem auta jeszcze 
wyprzedzają i się cisną na 
trzeciego, bywało, że czasem 
tak blisko samochód przeje-
chał, że czułam, jakby mnie 
musnął lusterkiem… Wiem, 
że to niebezpieczne, ale nie 
mam wyjścia. Dlatego ludzie 
w wiosce są już naprawdę 
mocno zdeterminowani i 
zrobią wszystko, żeby do-
prowadzić do budowy tego 
chodnika! Jestem coraz star-

sza, coraz mniej mam siły, 
żeby utrzymać rower i boję 
się, że w końcu mnie jakaś 
ciężarówka przewróci pędem 
powietrza i zabije. 

W Nowym Dworze Pru-
dnickim obowiązuje ograni-
czenie prędkości pojazdów 
do 50 km/godz. Nie ma jed-
nak praktycznie tygodnia, 
by policjanci nie „łapali” tu 
piratów przekraczających tę 
prędkość, co tydzień rekor-
dziści (ci którzy przekraczają 
ją o ponad 50 km/godz.) 
tracą tu prawa jazdy. Nie od-
strasza to jednak wcale kolej-
nych… W Nowym Dworze 
Prudnickim przy głównej 
drodze nie ma nawet przej-
ścia dla pieszych. Nie może 
być - bo nie ma chodnika! 
Ryzykowny jest również każ-
dy wyjazd z posesji, a także 
przejście na drugą stronę 
drogi – na przykład po wyj-
ściu z autobusu. 

- Poczekamy jeszcze 
trochę i drogę zablokujemy 
całkowicie – zapowiada Kry-
styna Pogoda. – Może wtedy 
ktoś się nami zainteresuje.

- No bo czy my jesteśmy 
ludźmi drugiej kategorii, że 
nam się jeden chodnik nie 
należy nawet? – pyta reto-
rycznie Urszula Namysło.

O komentarz w sprawie 
żądań mieszkańców oraz o 

informacje na temat per-
spektyw i możliwości bu-
dowy chodnika zwróciliśmy 
się do Zarządu Dróg Wo-
jewódzkich w Opolu. Nie-
stety jak się dowiedzieliśmy, 
perspektywy te są bardzo 
mgliste.

- Na drodze numer 416 
realizujemy systematycznie 
wiele zadań, jest ona cały 
czas modernizowana, ale 
jest to prowadzone etapowo 
– mówi rzecznik ZDW Ar-
kadiusz Branicki. - Ostatnio 
modernizowany był odcinek 
Głogówek-Rzepcze, przebu-
dowywany był też mostek w 
sąsiedniej Kórnicy, w planie 
są kolejne odcinki. Jeżeli 
miałby być realizowany od-
cinek w Nowym Dworze 
Prudnickim, oczywiście na 
pewno przyspieszyłoby to 
wykonanie dokumentacji 
projektowej i takie deklara-
cje wstępne były ze strony 
gminy, ale aby doszło do jej 
faktycznej realizacji, musi 
zostać spisane formalne poro-
zumienie, a do tego póki co 
nie doszło. Jesteśmy otwarci 
na propozycje gminy. 

A zatem wychodzi na to, 
że piłka jest teraz po stronie 
burmistrza. 

Do sprawy wrócimy.

Beata Szczerbaniewicz

Żądamy chodnika!
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Do redakcji „Tygodnika 
Krapkowickiego” zgłosił się 
w tej sprawie mieszkaniec 
Krapkowic (imię i nazwisko 
zastrzeżone do wiadomości 
„TK”):

- Przejeżdżałem ostatnio 
przez to skrzyżowanie i jadąc 
„z góry” z Ligonia, komplet-
nie nie widać nadjeżdżają-
cych samochodów czy ro-
werzystów ulicą Działkową, 
bo płot posesji dokładnie na 
samym rogu obklejony jest 
dokumentnie reklamami, co 
więcej postawiono tam na-
wet wielką tablicę, która jest 
na wysokości kilku metrów 
– relacjonował kierowca. - 
Jeśli to nie zniknie, w tym 
miejscu prędzej czy później 
dojdzie do wypadku, mało 
brakowało, a sam potrącił-
bym rowerzystkę. Ja rozu-
miem, że ktoś chce zarobić, 
ale chyba nie powinno się 

tego robić kosztem bezpie-
czeństwa. Są z pewnością 
przepisy, które regulują, że 
reklamy nie mogą zasłaniać 
widoczności na drodze, więc 
może nasza drogówka po-
fatygowałaby się tam zoba-
czyć, jak to wygląda i podjęła 
odpowiednie kroki wobec 
właściciela reklam, każąc mu 
to pozdejmować. Przydałoby 
się też chyba, aby policjanci 

pod tym kątem obejrzeli też 
inne ulice.

Sprawdziliśmy interwen-
cję na miejscu i wykonaliśmy 
zdęcia, które przekazaliśmy 
krapkowickiej policji wraz 
z interwencją czytelnika: 
faktycznie róg na skrzyżowa-
niu obklejony jest wieloma 
reklamami. 

Do sprawy wrócimy.

(bes), fot. (nika)

Banery zasłaniają widoczność
Róg skrzyżowania ulic Ligonia i Działkowej w Krapkowicach jest 
obstawiony banerami reklamowymi. Jeden z naszych czytelników 
zgłosił nam interwencję w sprawie zagrożenia dla ruchu drogowego. 
Przekazaliśmy ją krapkowickim policjantom.

Reklamy wiszą dokładnie na rogu ulic i skutecznie 
zasłaniają nadjeżdżające pojazdy.

Przypomnijmy, pierwsze 
prace związane z przebudową 
ulicy Opolskiej rozpoczęły 
się jeszcze w ubiegłym roku, 
a jej zamknięcie nastąpiło 24 
lutego. Spowodowało to duże 
utrudnienia dla mieszkańców 
oraz działających tu �rm, o 
których pisaliśmy 23 marca w 
tekście „Ta przebudowa może 
nas dobić”, nic więc dziwne-
go, że wiele osób nie mogło się 
doczekać terminu zakończe-
nia prac. Tymczasem, jak się 
okazuje, muszą jednak znaleźć 
w sobie nowe pokłady cier-
pliwości, bo przebudowa ma 
poślizg. Mieszkańcy Opol-
skiej już kilka tygodni temu 
dzwonili do naszej redakcji 
ze spostrzeżeniami, że tem-
po prac na budowie spadło. 
Sprawdziliśmy to u inwestora, 
czyli w Zarządzie Dróg Wo-
jewódzkich w Opolu. Jak się 
okazało, przyczyna opóźnień 
jest jednak bardziej złożona i 
skomplikowana: do wykona-
nia jest więcej, niż zakładano.

- Umowa oraz termin wy-
konania prac przez wykonawcę 
zostały przygotowane na bazie 
dokumentacji przygotowanej 
przez gminę Krapkowice, pod-
stawowy zakres zakładał, że 

wymienimy konstrukcję drogi, 
chodniki, zatokę autobuso-
wą oraz wybudujemy nowe, 
bezpieczne miejsca postojowe 
– wymienia rzecznik prasowy 
ZDW w Opolu Arkadiusz 
Branicki. - Projekt zakładał 
także niezwiązane z infrastruk-
turą drogową prace – wymianę 
istniejącej sieci wodociągowej 
znajdującej się w chodniku. 
Podczas prac wynikło jednakże 
dużo niezgodności nieujętych 
w opracowaniu technicznym: 
sieć wodociągowa wykonana 
była z rur cementowo-a-
zbestowych, podlegające 
bezwarunkowej utylizacji i za-
decydowano, że słuszne będzie 
wymienienie jej całkowicie 
przy okazji budowy. Ponadto 
- ogromna ilość sieci teleko-
munikacyjnej, wodociągowej, 
energetycznej była niezinwen-
taryzowana i umieszczona w 
miejscach niezaznaczonych w 
dokumentacji.

W wyniku przeprowadzo-
nej narady budowy ustalono, 
że wymianą sieci wodociągo-
wej zajmie się jej zarządca – 
WiK Krapkowice. Jako że sieć 
umiejscowiona jest w pasie 
drogi, opóźnia to prędkość 
prac budowlanych związanych 

z inwestycją. Dodatkowo z 
przyczyn technologicznych 
nie jest możliwe prowadzenie 
prac jednocześnie przez WiK 
Krapkowice i wykonawcę bu-
dowy. Prace muszą być zatem 
wykonywane naprzemiennie.

- Stąd nieporozumienia: 
mieszkańcy nie widząc pra-
cowników budowy, sądzili, 
że prace nie odbywają się, 
podczas kiedy po prostu 
toczyły się prace wodociągo-
we - dodaje Branicki. - Do-
datkowym utrudnieniem są 
spływające wnioski o prace 
dodatkowe od osób pry-
watnych oraz umożliwianie 
przejazdów przez budowę 
pojazdów kierujących się 
do �rm znajdujących się w 
obrębie budowy. Prace wyko-
nywane są przez wykonawcę 
na odcinkach poza działa-
niami WiK Krapkowice i w 
miejscach, gdzie zakończone 
są już prace wodociągowe. 
Zakładając dotychczasowy 
cykl prac i terminowość za-
kończenia prac przez WiK, 
dołożymy wszelkich starań, 
aby zakończyć prace przed 
końcem wakacji.

Beata Szczerbaniewicz

Mowa o inwestycji Pań-
stwowego Gospodarstwa 
Wodnego Wody Polskie 
pod nazwą „Przebudowa i 
modernizacja śluzy oraz ste-
rowni na stopniu wodnym 
w Krapkowicach wraz z 
przebudową awanportów”, 
którą „Tygodnik Krapko-
wicki” już zapowiadał na 
swoich łamach w wydaniu 
z 18 maja br. Rozpoczętą 
niedawno budowę prowadzi 
wybrana w postępowaniu 
przetargowym krapkowicka 
spółka POM, inwestycja jest 
do�nansowana z unijnego 
Programu Operacyjnego 
Infrastruktura i Środowisko 
2014-2020, a koszt projektu 
to ok. 209 mln zł. 

Przypomnijmy, zakres 
prac obejmuje dwie śluzy: 
jedna zbudowana zosta-
nie całkowicie od nowa w 
nowym, równolegle zbu-
dowanym kanale, a druga 
– obecna – ma zostać zmo-

dernizowana. Nowy obiekt 
mierzyć będzie 190 metrów 
długości i 12 metrów sze-
rokości. Zmodernizowana 
będzie również sterownia 
oraz przebudowane będą 
awanporty. W specy�kacji 
zadania jest też powstanie 
dwóch mostów nad śluzami 
(20- oraz 25-metrowy) oraz 
budowa dojazdowej drogi 
technicznej do placu budo-
wy długości około jednego 

kilometra od akwenu „gold” 
do śluzy. 

O tym wszystkim już 
pisaliśmy, ale w ubiegłym 
tygodniu do Krapkowic zje-
chało wielu ważnych gości, 
aby świętować rozpoczęcie 
inwestycji. Wśród nich - 
wiceminister infrastruktury 
Grzegorz Witkowski, który 
podkreślał, że krapkowicka 
inwestycja jest częścią duże-

Ruszyła inwestycja za 209 milionów
Wielkie przedsięwzięcie, imponująca kwota inwestycji, ogromne perspektywy dla rozwoju polskiej żeglugi śródlądowej, a także duża uroczystość 6 lipca 
z wbiciem pierwszych łopat na placu budowy, w której uczestniczyło wiele ważnych osobistości z wiceministrem infrastruktury Grzegorzem Witkowskim 
na czele… Mówiąc o symbolicznym rozpoczęciu przebudowy śluzy na stopniu wodnym w Krapkowicach, trzeba używać samych „dużych” określeń…

Przebudowa Opolskiej  
z opóźnieniem

Modernizacja jednej z głównych arterii miasta miała zakończyć się z koń-
cem lipca, ale już wiadomo, że inwestycja się przedłuży. Oznacza to, że 
Opolska dalej będzie nieprzejezdna – co najmniej do końca wakacji.

go, wieloetapowego projek-
tu przystosowania Odry do 
piątej - międzynarodowej 
- klasy żeglowności. Dzięki 
niej zostanie zlikwidowane 
kolejne „wąskie gardło” rzeki 
i mają na nią powrócić barki.

- Naszą ambicją jest, by 
odrzańska droga wodna stała 
się kluczową, najbardziej ni-
skoemisyjną trasą transpor-
tu – przemawiał uroczyście 
wiceminister. - Budujemy 
drogi, kolej jest modernizo-
wana, natomiast o żegludze 
śródlądowej tak świetnie 
rozwijającej się u sąsiadów 
na zachód od naszych gra-
nic jakoś zapominano. Od 
początku naszych rządów 
i powstania ministerstwa 
gospodarki morskiej i że-
glugi śródlądowej – a dziś 
ministerstwa infrastruktury 
– wiedzieliśmy, że konieczna 
jest odbudowa odrzańskiej 
drogi wodnej. Inwestycje 
hydrotechniczne są niezwy-
kle drogie, ale niezwykle 
potrzebne. Nie udźwignie-
my tego w sposób skuteczny 
jako zadania na jedną kaden-
cję dla jednego resortu dla 
jednego budżetu. To zadania 
długoterminowe…

Prezes Wód Polskich 
Przemysław Daca wyliczał, 
iż obecnie na Śląsku i Opol-

szczyźnie Wody Polskie re-
alizują inwestycje za ponad 
730 mln zł, zaś licząc wraz 
z wyremontowanym nie-
dawno Kanałem Gliwickim 
wartość podjętych przedsię-
wzięć przekracza 900 mln 
zł. Obecnie na Odrze trwa 
także modernizacja śluzy Ja-
nuszkowice oraz jazów Do-
brzeń, Krępa i Groszowice. 
Ponadto na jazach Wróblin, 
Zwanowice i Januszkowice 
prowadzone są prace remon-
towe. W trakcie opracowa-
nia są dokumentacje budo-
wy i przebudowy kolejnych 
stopni wodnych.

- Dziś mamy dzień hi-
storyczny i symboliczny, 
ponieważ tu, gdzie dziś 
mamy ściernisko, będzie-
my niebawem mieli śluzę o 
standardzie międzynarodo-
wym – mówił prezes Daca. – 
Wkraczamy w nową epokę!

W rzeczy samej, w miejscu 
gdzie znamienici goście zaka-
sawszy rękawy garniturów 
przerzucali łopatami symbo-
liczną hałdę, dziś jest łąka, 
która została dzień wcześniej 
wykoszona i oczyszczona. Tu 
będzie nowa komora śluzy. In-
westycja ma być gotowa przed 
końcem 2023 roku.

- My się dopiero rozkrę-
camy – podkreślał prezes 

Wód Polskich. - Jesteśmy 
„stargetowani” na odnowie-
nie zapóźnień, jakie miały 
miejsce przez kilkadziesiąt 
lat, czekamy na środki unij-
ne z następnej perspektywy. 
Jesteśmy w stanie zagospo-
darować każdy miliard zło-
tych na gospodarkę wodną, 
ponieważ mamy gotowe 
projekty.

W trakcie kolejnych 
przemówień poruszony zo-
stał także temat konieczności 
inwestycji przeciwpowo-
dziowych na Odrze. Mówił 
o niej starosta Maciej Sonik.

- Żeglowna Odra jest 
ważna także dla powiatu 
krapkowickiego i regionu 
opolskiego, Odra jest bo-
gactwem i cieszą te inwesty-
cje – gratulował inwestycji 
starosta. - W imieniu miesz-
kańców powiatu chciałbym 
zwrócić jednak też uwagę, że 
bardzo chcielibyśmy, by ta 
Odra była też bezpieczna, a 
my tu ciągle czekamy na in-
westycje związane z ochroną 
przeciwpowodziową. Zosta-
jąc starostą, zapowiadałem, 
że będę w tej sprawie prosić 
i apelować przy każdej oka-
zji, a dziś biorąc pod uwagę 
gości, ta okazja jest nie do 
odpuszczenia…

Beata Szczerbaniewicz

Starą śluzę oraz miejsce budowy nowej wizytowali 
ważni goście z wiceministrem na czele. 
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Z interwencją w tej kurio-
zalnej sprawie zwrócili się do 
redakcji „Tygodnika Krap-
kowickiego” mieszkańcy bu-
dynku wielorodzinnego przy 
ulicy Krapkowickiej 3. Grupa 
sąsiadów skrzyknęła się i sta-
wiali kolejne sprzęty, dzięki 
którym brzydkie podwórko 
zmieniło się nie do poznania:

- Zaczęło się od tego, że 
kupiłem kosiarkę, bo trawa i 
chwasty przed domem były 
już do kolan, a jak zapyta-
liśmy pani z administracji 
o koszenie, to powiedziała, 
że nie mają ludzi i mamy to 
sobie we własnym zakresie 
robić, odebraliśmy więc to 
jako wolną rękę dla nas i 
postanowiliśmy zmienić to 
miejsce, by było ładne i przy-
jemne – mówi lokator Piotr 
Tomaszek. 

Sąsiadka pana Piotra Syl-
wia Oleksy dodaje, że odkąd 
tu mieszka, trawnik (lub też 
raczej to, co z niego zostało) 
raz lub dwa był tylko koszony 
przez administrację. Czasem 
kosił jej wnuk… To ona 4 lata 
temu kupiła tu ławkę (bo ta, 
która stała, rozsypała się). Za-
znacza, że ta ławka była „dla 
wszystkich” i administracji 
nie przeszkadzała. 

- W marcu wprowadzili 
się nowi sąsiedzi z trójką dzie-
ci – Tomaszkowie, młodzi, z 
inicjatywą, chcieli zagospoda-
rować to podwórko, no i jak 
oni zaczęli tu kupować różne 
rzeczy, to i inni dołączyli – 
mówi Oleksy. - Ja nie mam 
już małych dzieci, ale wnuki 
tu do mnie przychodzą, więc 
też się dołożyliśmy i kupi-
liśmy piaskownicę. Kolejna 
sąsiadka kupiła trampolinę i 

tak to już „poleciało”. Myśle-
liśmy, że dobrze robimy, wy-
ręczając administrację, skoro 
nie ma pieniędzy na plac za-
baw przy każdym budynku. 
Ale jak widać – nie. 

W ciągu  trzech miesięcy 
na podwórku stanął m.in. 
stojak na rowery, piaskow-
nica, basenik dla dzieci, stół 
piknikowy i ławki, namiot-
-altana nad stołem, żeby cień 
był. Sąsiedzi ustawili też do-
nice z kwiatami, pomalowali 
śmietnik, zrobili porządek, 
grabili, pielili, sprzątali… 
Powstał kącik, gdzie można 
posiedzieć, porozmawiać przy 
kawie, dopilnować bawiących 
się dzieci.

Ku zdziwieniu społeczni-
ków 9 czerwca na klatce scho-
dowej zawisło powiadomienie 
(dostał je też każdy do skrzyn-
ki) z wezwaniem usunięcia 
wszystkich ustawionych „bez 
zgody zarządcy” sprzętów na 
podwórzu (w tym również 
suszącego się prania). Pod 
pismem podpisał się prezes 
zarządu Gogolińskich Usług 
Komunalnych Adam Gacka. 
Jego argumentacja była taka, 
że niemożliwe do wykonania 
są… prace pielęgnacyjne te-
renów zielonych. Mieszkańcy 
zostali poinformowani, że „w 
przypadku niezastosowania 
się do prośby spółka uprzątnie 
teren zielony z postawionych 
tam sprzętów”. Właścicieli 
postraszono dodatkowo 
kosztami prac porządkowych. 
Żona pana Piotra - Justyna 
Tomaszek zadzwoniła z proś-
bą o pomoc do wiceburmi-
strza Gogolina. Zaprosił ją na 
spotkanie, w którym uczestni-
czyła też wiceprzewodnicząca 
rady miejskiej Barbara Herok.

- Poszłam i opowiedzia-
łam o wszystkim, w między-
czasie wysłaliśmy też pismo 
do GUK-u informujące, że 
czekamy na to spotkanie i 
żeby nic nie usuwali, a trawę 
to sami przecież kosimy, jest 
skoszona, więc o jakie prace 
pielęgnacyjne nagle chodzi? - 
pyta pani Justyna. - Z pisma 
pana prezesa wynikało po-
nadto, że nasze sprzęty tarasu-
ją wejście do budynku, więc 
wyjaśniliśmy, że tak nie jest, 
że są ustawione z boku, przy 
murze i nie przeszkadzają. Li-
czyliśmy, że to nieporozumie-
nie i że zostanie wyjaśnione. 
Pan wiceburmistrz Krzysztof 
Reinert był pozytywnie na-
stawiony do sprawy, tak to 
odebrałam. Obiecał sprawę 
rozeznać, kazał nam cierpli-
wie czekać i powiedział, że 
do czasu aż wyda decyzję, nic 
na pewno nie zostanie nam 
usunięte! Zapytał się też, czy 
nie jest tak, że to komuś z 
sąsiadów może przeszkadza-
my. No i faktycznie, okazało 
się, że nie ma, jak to mówią, 
dymu bez ognia. 

Nieo�cjalnie Tomasz-
kowie dowiedzieli się „na 
mieście”, że do administracji 
budynków wpłynęło pismo 

podpisane przez kogoś z 
lokatorów, jakoby na placu 
rekreacji jest głośno i podob-
no są tam urządzane libacje. 
2 lipca lokatorzy dostali ze 
spółki GUK kolejne pismo z 
żądaniem natychmiastowego 
usunięcia sprzętów z podwór-
ka. Tym razem argumenta-
cja była taka, że nie są one 
zabezpieczone przed silnym 
wiatrem i „mogą stanowić 
zagrożenie dla życia i zdro-
wia mieszkańców, ponadto 
porwane przez wiatr mogą 
spowodować szkody w mie-
niu komunalnym” (de facto 
umocowania nie ma jednak 
tylko dmuchany basen, inne 
rzeczy są przytwierdzone do 
podłoża). Prezes Adam Gacka 
wyznaczył ostateczny termin 
uprzątnięcia na 9 lipca.

- Zadzwoniłam więc 
znów do wiceburmistrza – 
kontynuuje swoją opowieść 
pani Justyna. - Powiedział, że 
sprawa jest w toku wyjaśnia-
nia, obiecał oddzwonić. 

Potem jednak przez dwa 
dni lokatorzy nie umieli się 
skontaktować z wicebur-
mistrzem, zbliżał się termin 
zapowiedzianej eksmisji 
sprzętów. 8 lipca mieszkańcy 

budynku zwrócili się zatem 
z prośbą o interwencję do 
redakcji „Tygodnika Krapko-
wickiego”. Tego samego dnia 
ich delegacja udała się do pre-
zesa GUK-u ponownie spró-
bować „wyjaśnić nieporozu-
mienie” i spytać o rzekomą 
skargę innych mieszkańców. 
Sprawa była bardzo niejasna, 
bo inni lokatorzy pytani o to 
wprost (również przez dzien-
nikarza „TK” w dniu 8 lip-
ca), twierdzili, że pod takim 
pismem się nie podpisywali i 
jest im „wszystko jedno”. 

- W trakcie tego spotkania 
doszło do dziwnej konfronta-
cji, bo pan prezes stwierdził, 
że z burmistrzem o naszej 
sprawie nie rozmawiał i że wy-
znaczony termin posprzątania 
podwórza jest ostateczny – 
mówi pani Justyna. – Ale ja 
zadzwoniłam do wicebur-
mistrza Reinerta i dałam na 
tryb głośnomówiący i wszyscy 
usłyszeliśmy, że jednak takie 
rozmowy były i żeby na razie 
nic nie ruszać, że to burmistrz 
podejmie decyzję. Minął 
termin 9 lipca i nasze sprzęty 
na razie jeszcze stoją, ale co 
będzie dalej – nie wiemy. 
Być może każą nam jednak 
wszystko zabrać… Tylko co 
my wtedy powiemy dzieciom?

O�cjalnie nie wiadomo, 
komu przeszkadzają piaskow-
nica, trampolina czy stół i ła-
weczki, a może nawet i stojak 
na rowery. Wiadomo jednak, 
że w budynku jest kon�ikt 
sąsiedzki. W przygotowaniu 
jest postępowanie sądowe o 
napaść, pobicie, groźby ka-
ralne oraz zniszczenie mienia 
(telefonu komórkowego i 
rurki namiotu). Podobno do 
GUK-u wpłynęło też pismo 

od kogoś z lokatorów ze skar-
gą na rzekome libacje, jakie 
mają odbywać się właśnie 
pod domem. GUK postraszył 
Oleksych eksmisją:

- To jest jakaś przedziwna 
sprawa, wyssana z palca, jeśli 
chodzi o nas, mąż – bo jego 
to pismo dotyczy - zażądał 
konfrontacji, bo zarzuty 
są zupełnie bezpodstawne, 
powinien to wyjaśnić dziel-
nicowy, nigdy nie było na 
nas żadnych skarg – mówi 
pani Sylwia. – Mieszkają tu 
natomiast dwie osoby, które 
robią innym na złość i tyle! 
Nie podoba im się, że dzieci 
się bawią, a dorośli piją sobie 
kawę przy stole.

Oleksy dodaje, że złośli-
wości trwają od dłuższego 
czasu i już kilka miesięcy 
temu zgłaszała wniosek na 
policję, bo już kilka razy ktoś 
rozkręcił jej rower. Doszło do 
niebezpiecznej sytuacji, gdy 
o mały włos nie wpadła pod 
autobus. I ma świadka, który 
widział, kto to rozkręcał… 
Co ciekawe kilka dni przed 
pierwszym pismem z admi-
nistracji na Krapkowicką 3 
wzywana była policja, bo 
jeden z pijanych lokatorów 
zaatakował grupę osób siedzą-
cych przy stole obok wejścia 
do budynku. Sytuacja zosta-
ła nagrana na telefon, była 
wzywana na miejsce policja i 
postępowanie jest w toku… 
Przypadek?

Sprawa jest jak widać 
wielowątkowa i spór sąsiedzki 
może mieć z nią związek. Do 
tematu wrócimy.

Beata Szczerbaniewicz

W komunalnych blokach inicjatywa niemile widziana
Piaskownica, stół i ławki, trampolina… wszystko to nie jest mile widziane na podwórzach domów komunalnych w Gogolinie. Mieszkańcy jednego z nich 
postanowili sami wziąć sprawy w swoje ręce i zrobić w miejscu, gdzie rosły głównie chwasty, sąsiedzki plac rekreacji. Okazało się, że nie spodobało 
się to administracji budynku: wszystko trzeba usunąć!

Komu solą w oku jest sąsiedzki kącik rekreacji na podwórku?
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Sałatowo–sosowo
Wyrosły nam w ogródkach 

piękne główki zielonej sałaty. 
Podobne rarytasy możemy też 
kupić w zieleniakach. Warto 
korzystać z tego dobrodziej-
stwa. Jedzmy tradycyjną sałatę, 
zwaną masłową, póki jest świe-
ża. Na lodową czy pekińską 
przyjdzie jeszcze czas. Warto 
zwrócić uwagę na warzywo, 
które kupujemy. Sałata po-
winna być jasno-zielona, mieć 
jędrne liście. Te przywiędnięte 
i ciemnozielone - odrzućmy. 
Będą gorzkawe. Po umyciu 
każdego listka z osobna, 
osuszeniu i poszarpaniu ich z 
lekka rękami, najlepiej smaku-
je przyrządzana w tradycyjny 
sposób, nie tylko u nas na Ślą-
sku, ale i w całej Polsce: z nutą 
soku cytrynowego, śmietaną 
i szczyptą cukru. Ja będę dziś 
proponowała kilka wariantów 
tego sosu. Inną cenną sałatą, 
ob�cie teraz występującą, 
jest spokrewniona z naszym 
polnym mniszkiem lekarskim 
– rukola. Ta nieznana kiedyś 
roślina, pochodząca z południa 
Europy, zadomowiła się u nas 
na dobre. W miarę łagodne 
zimy sprawiają, że na nieple-
wionych zanadto zielnikach i 
działkach rozsiewa się sama, 
osiągając imponujące rozmia-
ry, choć jej poszarpane jakby 
listki, lepiej zrywać jako młode 
pędy. Ma nieco orzechowo–
pikantny smak i przebogata 
jest w witaminy, szczególnie 
A, C ,K i B6 – co przyda się 
naszym panom, aminokwasy 
i minerały, jak choćby potas 
(serce) i żelazo. Pamiętam, jak 
kiedyś moja mama, nieświa-
doma zasiewu nowej dla niej 
rośliny, powyrywała wscho-
dzące pędy rukoli w ogródku 
jako chwasty. Zasiałam, więc 
na nowo na skrawku zielnika 
przed laty kilka nasion. Dzisiaj 
mam już prawie orgię rukoli, 
którą bardzo lubię podawać ze 
specjalnym sosem. I o sosach 
dziś będzie właśnie mowa, bo 
one nie tylko wzbogacą smak 
naszych sałat, ale uczynią je 
jeszcze zdrowszymi. Nie ukry-
wam, że mistrzem w robieniu 
sosów do sałat jest mój mąż i to 
on właśnie zainspirował mnie 
do ich tworzenia i mody�ko-
wania. Oto kilka z nich:

Sos śmietanowo – majonezowy

Składniki:

- 1/3 kubka śmietany 18% (ok. 
100g) można zastąpić jogur-
tem greckim

- 2 – 3 łyżki dobrego oleju lub 
oliwy z 2. tłoczenia

-1 łyżka soku z cytryny

- 1 łyżeczka cukru

- szczypta soli i pieprzu

- szczypta ziół do sałatek (taką 
mieszankę można kupić, byle 
była bez konserwantów)

- ok. 1 łyżki posiekanego ko-
perku (może być suszony)

- mała szczypta czerwonej słod-
kiej i jeszcze mniejsza ostrej 
papryki

- łyżeczka majonezu

- 2 małe, przeciśnięte przez 
praskę ząbki czosnku

Przepis:

Wszystko razem możemy ener-
gicznie wymieszać w dużym 
kubku. Ja często roztrzepuję 
sos tzw. gwiazdką, po śląsku 
„fyrlokiem”. Po schłodzeniu 
mieszamy z zieloną sałatą tuż 
przed podaniem. Dla wzbo-
gacenia sałaty możemy dodać  
pokrojone na ćwiartki jajka 
ugotowane na twardo. Będzie 
niemal kompletne danie.

Sos a la vinegrette

Składniki:

- ok. 150 ml dobrego oleju lub 
oliwy z 2. tłoczenia

- łyżeczka średnio ostrej 
musztardy

- łyżka białego octu winnego

-słuszna łyżeczka cukru

-trzy przeciśnięte przez praskę 
średnie ząbki czosnku

-łyżeczka ziół do sałatek

-odrobina soli i nieco więcej 
pieprzu, ew. szczypta czerwo-
nej słodkiej papryki

-łyżka posiekanego drobno 
koperku

Przepis:

Wszystko razem energicznie 
mieszamy jw. Dobrze schłodzić 
i mieszać z sałatą tuż przed 
podaniem. Nie kupujmy go-
towych sosów w proszku czy w 
płynie. Zawierają konserwanty 
i dziwne substancje.

Sos do rukoli

Składniki:

- 100 ml dobrego oleju lub 
oliwy z 2. tłoczenia

-3 łyżki musztardy sarepskiej

- 2 łyżki płynnego miodu

- 2 łyżki ciepłej wody

Przepis:

Wszystko energicznie mie-
szamy, wstrząsając najlepiej w 
szczelnie zakręconym słoiczku. 
Składniki muszą się dobrze ze 
sobą połączyć i sos trzeba przed 
podaniem schłodzić. Umyte  
listki rukoli można po połącz-
niu z sosem obsypać ziarnami 
słonecznika.

Sosy na 4 – 6 porcji sałaty (mi-
seczek). 

A wszystko to bajka. Polecam 
w upalne dni.

Pani Irenka

„Ci, których kochamy, nie umierają nigdy, 
 bo miłość to nieśmiertelność” 

Emily Dickinson 

Z głębokim żalem i smutkiem

przyjęliśmy wiadomość o śmierci

śp. Bogusława Wojtusia
wieloletniego nauczyciela Szkoły Podstawowej  

w Racławiczkach,

radnego Gminy Strzeleczki minionych kadencji.

Dobrego człowieka z ogromną pasją,

przez wiele lat aktywnego społecznika.

Niezwykle lubianego i zasłużonego dla lokalnej 
społeczności  oraz środowiska sportowego i harcer-

skiego.

Wyrazy głębokiego współczucia  
Rodzinie i Najbliższym składają

Marek Pietruszka
Wójt Gminy Strzeleczki

oraz Pracownicy Urzędu Gminy i jednostek Oświaty

Włodzimierz Wolny
Przewodniczący Rady Gminy Strzeleczki

wraz z Radnymi.

Ze smutkiem żegnamy

Pana Bogusława Wojtusia.
Rodzinie i bliskim zmarłego

składamy wyrazy współczucia. 

Uczniowie, nauczyciele

i pracownicy Szkoły Podstawowej  
w Strzeleczkach.

    Z głębokim żalem żegnamy

Pana Bogusława Wojtusia.
Rodzinie i najbliższym

składamy wyrazy głębokiego współczu-
cia.

Nauczyciele wychowania �zycznego

ze szkół gminy Strzeleczki.

Pani

Justynie Taboł

głębokie wyrazy współczucia z 

powodu śmierci 

Ojca
składają 

Dyrekcja oraz Pracownicy  

PSP nr 3 w Gogolinie 

W ubiegłym tygodniu na 
budynku Publicznej Szkoły 
Podstawowej nr 2 w Gogolinie 
została zamontowana tablica, 
która w klarowny sposób bę-
dzie prezentowała informacje 
o nie zawsze klarownym po-
wietrzu w mieście. Z jej treści 
możemy odczytać m.in. tem-
peraturę powietrza, ciśnienie, 

stężenie pyłów PM 10, PM 
2,5 i dwutlenku węgla. 

Zadanie zostało zreali-
zowane w ramach inicjatyw 
społecznych gminy Gogolin. 
Teraz pozostaje tylko poczekać 
do sezonu grzewczego i zoba-
czyć, jakie wartości pojawiać 
się będą na wyświetlaczu.

(mim)

Powietrze 
będzie 

kontrolowane
Nie tylko węch, ale i liczby prezento-
wane na tablicy pozwolą na bieżąco 
monitorować jakoś powietrza w Gogo-
linie. Mieszkańcy przechodzący ulicą 
Strzelecką na własne oczy mogą zoba-
czyć, czy dopuszczalne normy pyłów 
PM 10 czy PM 2,5 są przekraczane czy 
też nie.

Tablica została zamontowana na budynku PSP w 
Gogolinie.

Tablica została s�nan-
sowana i zamontowana w 
ramach Inicjatyw Społecz-
nych. Pomysłodawcą zakupu 
był prezes klubu MKS Go-
golin Adrian Kowolik. Teraz 
wyniki meczów i godzinę 
widać jak na dłoni. Życzymy 

jak najwięcej strzelonych 
bramek. Mamy nadzieję, 
że nowa inwestycja będzie 
służyła lokalnej społeczności 
przez długie lata.

(mim), 
 fot. (MKS Gogolin)

Na stadionie zamontowano tablicę wyświetlającą 
wyniki meczów.

Wyniki już 
widoczne

Na stadionie  MKS w Gogolinie pojawiła się 
nowość. Jest nią tablica, na której wyświe-
tlane są m.in. wyniki meczów. Tym sposo-
bem udało się spełnić jedno z marzeń klu-
bowiczów i kibiców.
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 Projekt POZNAJEMY KULTURĘ SĄSIADA jest współfinansowany ze środków Europejskiego Funduszu  
Rozwoju Regionalnego oraz ze środków budżetu państwa PRZEKRACZAMY GRANICE 

Wydarzenie pod nazwą 
Dni Gminy Walce – Święto 
Partnerstwa przyciągnęło na 
plac rekreacyjny w Brożcu 
w sobotę i niedzielę 10-11 
lipca tłumy uczestników. 
Sobota minęła pod hasłem 
„Na ludowo orkiestrowo 
– prezentacja zespołów cze-
skich partnerów”. Na scenie 
od godz. 17.00 prezentowa-
ły się grupy muzyczne zza 
naszej południowej granicy. 
Jako pierwsza wystąpiła or-
kiestra Jesenicka Dvanactka. 
Następnie można było wy-
słuchać zespołu country Ho-
latka, a na koniec – grupy 
Dancing Queen, wykonują-
cej znane i lubiane przeboje 
Abby. O 21.00 rozpoczęła 
się zabawa taneczna z DJ-em 
Mega Music. Tańce trwały 
do późnych godzin nocnych.

Niedzielne świętowa-
nie rozpoczęło się o 13.30 
animacjami dla dzieci i 
młodzieży. Przy scenie 
przygotowano wiele atrakcji 
dla najmłodszych – m.in. 
puszczanie dużych baniek 
mydlanych czy zabawy z mi-
nionkiem. W ciągu całego 
weekendu maluchy mogły 
też korzystać z dmuchańców 
i wesołego miasteczka. Na 
scenie natomiast na począ-
tek było lokalnie – o 14.00 
wystąpiła Walecka Orkiestra 

Dęta Capri. Jest to grupa 
dobrze znana mieszkańcom 
gminy i nie tylko, założona 

przez Łukasza Gałeczkę. 
Później prowadził ją Her-
bert Niedziela, a aktualnie 
dyrygentem jest wójt Marek 
Śmiech. Muzycy otrzymali 
za swój występ gromkie 
brawa. Przed publicznością 
zaprezentował się również 

kabaret Wesoły Masorz z bie-
siadą, a także zespoły Happy 
Jędrowski Folk i Blue Party 
oraz gwiazda wieczoru Jula, 
znana m.in. z takich przebo-
jów jak „Za każdym razem”, 
„Kiedyś odnajdziemy siebie” 
czy „Między wierszami”. 

Poza sceną również wiele 
się działo. Po raz pierwszy w 
gminie Walce odbył się fe-
stiwal kolorów Holi, można 
było zwiedzić z przewodni-
kiem zabytkowy spichlerz 
czy skorzystać z okazji do 

wzięcia udziału w Narodo-
wych Spisie Powszechnym. 
W niedzielę również można 

było potańczyć, tym razem 
przy dźwiękach muzyki 
zespołu Metro. Przygoto-
wano też nie lada gratkę dla 
kibiców futbolu. O 21.00 
rozpoczęła się transmisja �-
nałowego meczu mistrzostw 
Europy, który można było 
wspólnie zobaczyć na du-
żym telebimie. Emocji było 
co niemiara. Obchody te-
gorocznego święta gminy 
zakończyły się późnym wie-
czorem.

- Dziękuję bardzo ser-
decznie wszystkim zaanga-
żowanym w przygotowanie 
i przeprowadzenie Dni 
Gminy Walce – mówi wójt 
Marek Śmiech. – Dziękuję 
gościom i mieszkańcom za 
obecność i wspólne święto-
wanie, natomiast mieszkań-
com Brożca za współpracę 
i wyrozumiałość w związku 
z towarzyszącymi utrudnie-
niami.

Organizatorami wyda-
rzenia byli gmina Walce i 
Gminny Ośrodek Kultury. 
Imprezę poprowadziła nasza 
redakcyjna koleżanka Do-
minika Bassek. Tegoroczne 
Dni Gminy Walce odbywały 
się w ramach projektu „Po-
znajemy Kulturę Sąsiada” 
współ�nansowanego ze 

środków Europejskiego Fun-
duszu Rozwoju Regionalne-
go oraz budżetu państwa 
Przekraczamy Granice.

Atrakcje również  
w innych miejscowo-

ściach
Oprócz głównej części 

wydarzenia, która odbywała 
się na placu rekreacyjnym w 
Brożcu, w innych miejsco-
wościach gminy odbywały 
się również imprezy towa-
rzyszące. I tak w piątek 9 lip-
ca na boisku przy Publicznej 
Szkole Podstawowej w Wal-
cach zorganizowano Piknik 
Rodzinny w ramach akcji 

„Szczepimy się”. Można było 
skorzystać ze stoiska infor-
macyjno-promocyjnego na 
temat szczepień przeciwko 
Covid-19. Przygotowano też 
atrakcje dla najmłodszych – 
dmuchańce, popcorn i watę 

cukrową, były też cieszące się 
niesłabnącym powodzeniem 
tatuaże.

W sobotę 10 lipca odby-
wał się Dzień Otwarty Pałacu 

Rozkochów. Goście licznie 
stawili się w murach zabyt-
kowej budowli i skorzystali 
z możliwości jej zwiedzenia. 
Kolejną z atrakcji był werni-
saż wystawy „Kolekcjoner-
skie pasje” Piotra Kulczyka. 
Autor zaprezentował przede 

wszystkim papierowe zbiory 
poświęcone historii Ziemi 
Prudnickiej, wśród których 

znalazły się m.in. zdjęcia, 
dokumenty, koresponden-
cja, a także inne pamiątki z 
przeszłości. Przypomnijmy, 
w styczniu nowym właści-
cielem barokowego pałacu z 
parkiem w Rozkochowie zo-
stał przedsiębiorca z Krakowa 
Grzegorz Wnęk. Od tego 
czasu przeprowadzono tam 
szereg prac, począwszy od 
odgruzowania i wysprzątania 
obiektu, przebicia większo-
ści zamurowanych przejść 
i okien, przez oczyszczenie 

otoczenia, a skończywszy na 
pierwszych pracach doku-
mentacyjnych, które pozwolą 
na przystąpienie do właści-
wych prac remontowych.

(mn), fot. (kb)

Wspólne świętowanie po długiej przerwie
Tegoroczne Dni Gminy Walce już za nami. Wielu mieszkańców i gości skorzystało z okazji, by spotkać się po długim czasie ograniczeń spowodowanych pandemią 
koronawirusa i wspólnie świętować. Tym razem wydarzenie zmieniło swoją lokalizację ze względu na trwającą modernizację Gminnego Ośrodka Kultury.

Wielu mieszkańców i gości przybyło na plac w Brożcu, by wspólnie świętować.  Gwiazda wieczoru Jula zaśpiewała swoje największe przeboje.

Z minionkiem zabawa zawsze jest dobra.

W sobotę na scenie zaprezentowały się zespoły z 
Czech, m.in. Jesenicka Dvanactka.

Walecka Orkiestra Dęta Capri na czele z wójtem Markiem Śmiechem.

Były również wspólne tańce.

Po raz pierwszy w gminie Walce odbyło się święto 
kolorów Holi.
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Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
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Gmina ZDZIESZOWICE

Jednostka OSP w Krępnej 
została zadysponowana  do 
zdarzenia o godzinie 00.44 w 
nocy. Przyczyną wyjazdu było 
drzewo, które przewróciło się 
na chodnik oraz jeden pas 
jezdni. Na szczęście nikomu 
nic się nie stało. Na miejsce 
dodatkowo przybyły dwa pa-
trole policji. 

Jak informuje sierż. Do-
minik Wilczek z krapkowic-
kiej komendy, podcięcie pnia 
liczyło ok 10 cm i musiało 
nastąpić kilka dni przed zda-
rzeniem, gdyż na miejscu nie 
zauważono żadnych trocin. 
Zgodnie z art.  144. paragraf 
2., kto usuwa, niszczy lub 

uszkadza drzewa lub krzewy 
stanowiące zadrzewienie 
przydrożne lub ochronne 
albo żywopłot przydroż-
ny, podlega karze aresztu, 

ograniczenia wolności albo 
grzywny. Póki co nie udało 
się złapać sprawcy. 

(mim), fot. (KPP 
Krapkowice)

Decyzje o zorganizowa-
niu festynu rodzinnego za-
padły na krótko po tym, jak 
zaczęto luzować obostrzenia. 
Ostatecznie imprezę zor-
ganizowano 26 czerwca od 
godziny 16.00 na placu przy 
remizie OSP. Jak mówi Rita 
Grądalska, wszyscy byli mile 
zaskoczeni dużą frekwencją.

Było to przede wszystkim 
święto rodzinne, zatem dla 
wszystkich niezależnie od 
wieku przygotowano jakieś 
atrakcje. Dla dzieci - malo-
wanie twarzy, minizawody 
strażackie, zabawy i konkursy 
z nagrodami. Największym 
zaś zainteresowaniem cieszyły 
się warsztaty lepienia garn-
ków z gliny. 

Oczywiście nie mogło też 
zabraknąć tradycyjnego ko-

łocza na stołach. Wieczorem 
miała miejsce zabawa tanecz-
na, na której goście bawili się 
do 2.00 w nocy. Organizato-
rami wydarzenia byli: Rada 
Sołecka, OSP Rozwadza, 

MGOKSiR, świetlica w Roz-
wadzy i MiGBP Filia Biblio-
teczna w Rozwadzy. 

(mim),  
fot. Rita Grądalska

Kolejne drzewo podcięte
Nieznany sprawca podciął drzewo w ciągu drogi wojewódzkiej 423 w Krępnej. 
W nocy 2 lipca konar runął na ulicę, częściowo blokując ruch. To nie pierwsze 
tego typu zdarzenie, jakie miało miejsce na terenie powiatu krapkowickiego w 
ostatnich kilku miesiącach. Sprawę bada zdzieszowicka policja.

Drzewo zostało podcięte przez nieznanego sprawcę.

W Rozwadzy  
było rodzinnie

Co roku w Rozwadzy odbywało się święto kołocza, które niestety w 
ostatnim czasie ze względów obostrzeń pandemicznych, nie mogło 
się odbyć. To jednak nie zniechęciło sołectwa do wspólnego święto-
wania i gdy tylko było to możliwe,odbył się festyn rodzinny.

Największym zainteresowaniem cieszyły się warsz-
taty lepienia garnków z gliny.

- Nie jestem sceptykiem, 
ale ludzie mają obawy – mówi-
ła radna Szweda. - Droga miała 
kosztować 4 miliony, wyszło 
2,5. To są kwoty zaokrąglone. 
Rozumiem oszczędności i 
bardzo się z tego cieszę, ale jest 
taka sprawa. Przy dzisiejszym 
wzroście cen towarów, przy 
wzroście cen roboczogodziny, 
skąd taka obniżka? Ludzie mają 
obawy i chcą, aby ta droga była 
raz a porządnie zrobiona. 

Pytania mieszkańców do-
tyczyły też gwarancji, jaka ma 
zostać udzielona na remont i 
terminu rozpoczęcia prac.

- Ludzie muszą się przy-
gotować do tych prac, muszą 
gdzieś wywieźć swoje samo-
chody – dodała.

Do tych słów w sposób 
merytoryczny odniósł się wice-
burmistrz Artur Gasz, podając 
konkretne dane i liczby.

- W wyniku ogłoszonego 
przetargu wpłynęło 6 ofert. 
W zasadzie każda z tych ofert 
opiewa na kwotę niższą niż 
zabezpieczono w budżecie. 
Każdy z oferentów zapropono-
wał też maksymalnie możliwą 
gwarancję w wysokości 84 
miesięcy, czyli 7 lat.

Rozpiętość ofert sięgała od 
nieco ponad 2,5 do 3,1 mi-
liona złotych w zaokrągleniu. 
Urząd badał przedstawione 
oferty i nie dopatrzył się w nich 
żadnych nieprawidłowości.

- Prace mają rozpocząć się 
najprawdopodobniej za dwa 
do trzech tygodni – mówił 30 
czerwca Artur Gasz. – Miesz-

kańcy będą mieli cały czas 
zapewniony dojazd do swoich 
posesji. 

Następnie wiceburmistrz 
przedstawił dane dotyczące 
detali technicznych. Nowa 
powierzchnia bitumiczna li-
czyć będzie 4650 m2. Ponadto 
modernizacja przewiduje poło-
żenie ok. 1400 m2 chodników 
i 650 m2 zjazdów asfaltowych. 
Na całym odcinku zostanie 
położona nowa kanalizacja 

deszczowa. W sumie na tej 
drodze znajdzie się aż dwuna-
stocentymetrowa warstwa as-
faltu, która ma być gwarantem 
solidnie wykonanej pracy. 

Jezdnia wraz z chodnikami 
ma być poprowadzona aż do 
ostatnich posesji w kierunku 
jezior, gdzie aktualnie jest 
nawierzchnia gruntowa. Na 
efekty czekamy.

(mim), fot. (nika)

Wydarzenie trwało pra-
wie 6 godzin i odbyło się 
kolejno w dwóch miejscach: 
pierwsza część, popołudnio-
wa na świeżym powietrzu w 
Parku Poetów Eichendor�a 
i Mickiewicza, a druga, 
wieczorna, w siedzibie koła 
DFK w Gogolinie.

Podczas tegorocznej 
Nocy Bajek przewodniczący 
koła DFK - Krystian Po-
lański oraz mama jednego 
z dzieci przeczytali bajkę 
„Trzy piórka”. Następnie 
dzieci malowały farbkami 
sześciometrowy plakat, któ-
ry odzwierciedlał tę bajkową 
historię. Główną atrakcją 

były animatorki przebrane 
w baśniowe stroje, które od 
pierwszej chwili oczarowały 
dzieci. Poprzez gry oraz cie-
kawe baśnie nauka języka 
niemieckiego przychodzi o 
wiele łatwiej i sprawia wiele 
radości. 

(mar)

Bajkowa noc 
W sobotę 3 lipca w  Gogolinie odbyła się  Bajkowa Noc Braci Grimm. 
Wzięły w niej udział dzieci w wieku 6-10 lat, które zaproszono do 
zaczarowanego świata bajek, który rozwija wyobraźnię, wzbogaca 
słownictwo i poszerza horyzonty. 

Dzieci kolorowały duży plakat.

WÓJT GMINY WALCE informuje, że na tablicy ogłoszeń w Urzędzie 
Gminy w Walcach ul. Mickiewicza 18 oraz na stronach internetowych 

urzędu został podany wykaz: 

- nieruchomości przeznaczonych do zamiany w miejscowości Walce – 
działka 1147/1 k.m. 5 stanowiąca mienie gminy z  działką 1170/1 k.m. 5;

- nieruchomości przeznaczonej w najem na rzecz dotychczasowego najem-
cy – garaż na działce 1154/17 k.m. 10 w miejscowości Brożec;

- nieruchomości przeznaczonej do oddania w użyczenie na rzecz dotych-
czasowego podmiotu - działki 20/23, 20/42, 20/22 k.m. 1 w miejscowości 
Stradunia. 

Co z tą Wschodnią?
Podczas ostatniej sesji Rady Miejskiej w Zdzieszowicach radna Ewa Szweda 
w imieniu mieszkańców zapytała wiceburmistrza Artura Gasza, kiedy ruszy 
remont ulicy Wschodniej. Wątpliwości było więcej, bo po przetargu oka-
zało się, że całkowity koszt inwestycji wyniesie w przybliżeniu 2,5 mln zł, 
czyli znacznie mniej niż planowano. 

Remont ulicy Wschodniej w Zdzieszowicach zbliża 
się wielkimi krokami.
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MEDIASERWIS

Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443
A to Polska właśnie

Myślimy, że mieszkamy na dostatniej Opolszczyźnie, gdzie 
czerpiemy wzorce z zachodu, ludzie pracują w Holandii, przywożą 
„ojro” i cieszą się, że jest fajnie i bogato. Jest za co kupić nową furę 
i nową dachówkę. Jesteśmy w miarę zaradni, a władze samorzą-
dowe robią wiele, by pozyskać zewnętrzne środki na inwestycje 
lokalne. Te inne pieniążki pochodzą z Unii Europejskiej i rządu. 
Unia najchętniej daje na ścieżki rowerowe, które nie wiadomo 
komu mają służyć, bo ilekroć je obserwuję, a czasami nawet usi-
łuję z mozołem przejechać się na dwóch kółkach, zioną pustkami. 

Należałoby jednak oczekiwać, że oto ekologiczne inwestycje, 
zachęcające obywateli do �zycznej aktywności i zażywania świe-
żego powietrza, o ile jeszcze takie istnieje, spowoduje, że ścieżki 
będą tłumnie oblegane, jak nie przymierzając w Holandii czy Bel-
gii. Nie należy negować pasów dla rowerów w wielkich miastach, 
jak choćby Wiedniu, choć i tam piesi łażą po nich bezre�eksyjnie, 
szczególnie turyści z Polski, a rzadcy mimo to rowerzyści dzwonią 
jak opętani z irytacją. Ale jest choć bezpieczniej. Zamiast na ścież-
ki, taka mądra Unia powinna dać na domy starców. Starzejemy 
się, wybija nas pandemia i choroby cywilizacyjne, młodzi kiepsko 
się mnożą, a rodzicami i dziadkami w słusznym wieku nie bardzo 
ma się kto opiekować, bo  model wielopokoleniowej rodziny od-
szedł do lamusa. Tym bardziej, że wielu młodszych po prostu wy-
jechało na saksy i nie wróciło. I cóż ma począć dziadek z babcią? 
Pielęgnować, najczęściej wielką naszą opolską chałupę, ogródek, 
obejście i najlepiej jeszcze kilka hektarów? A skąd brać siły, bo 
przedwojenne pokolenia już niestety odchodzą, a te powojenne to 
już coraz słabsze. Fizycznie i psychicznie. Inne geny. 

Rozejrzyjmy się wkoło. Iluż takich samotnych starszych ludzi 
żyje na włościach, a dzieci w Reichu lub na innej obczyźnie. Opie-
kunki z OPS-u wszystkiego nie załatwią, a obecne Domy Spokojnej 
– nazwijmy to tak – Starości, wcale nie są znowu takie komfortowe, 
za to bywają bardzo drogie. I tu potrzeba wizjonerskiego spojrze-
nia. Jeśli jest kasa do wydania, to może niekoniecznie na ścieżki 
rowerowe czy na zawody w rzucie nudelkulą, a na pensjonaty dla 
starszych ludzi, którzy są już nieporadni życiowo. I niby ten mo-
del funkcjonuje. Są jakieś domy dziennego pobytu dla seniorów, 
DPS-y, opiekunki etc. To wszystko jest jednak niewystarczające. Po 
co wydawać kasę na coś, co może i słuszne, ale nie jest potrzebą naj-
ważniejszą? Można nadwyżkę przeznaczyć na wyżej wspomniany 
cel, by z prawdziwie spokojnej i aktywnej starości mogły skorzystać 
także osoby, które nie mają dużego zaplecza �nansowego, a uczciwie 
przepracowały swoje zawodowe czy rodzinne życie, a teraz nie ma 
kto się nimi opiekować i im pomagać.

 Unia daje jeszcze czasem na drogi. Tu jednak powstaje pewna 
luka, bo środki z Europy płyną głównie na autostrady i drogi eks-
presowe. O lokalne z różnym powodzeniem dba powiat i gmina, a 
wojewódzkie leżą na łopatkach, strasząc zapadającymi się studzien-
kami i odnawiającymi się, jak w zaniedbanych zębach – dziurami. 
Bo na te drogi ma łożyć samorząd wojewódzki i rząd, który woli 
jednak mamić społeczeństwo niestrawną kiełbasą wyborczą a samo-
rząd, szczególnie nasz – opolski, jakoś tak dziwnie często pomijany 
jest w rządowych dotacjach. I mamy, co mamy, co dobitnie widać 
podczas przejażdżki z Krapkowic do Gogolina. Co innego na tzw. 
Ścianie Wschodniej. Człek jedzie tam w przeświadczeniu, że zo-
baczy tereny naturalistyczne, lekko zapuszczone, nieco zaniedbane, 
by nie używać słowa „zacofane”. Miejsca ze wspaniałą kuchnią, 
pięknymi dziewczętami, szczebiocącymi melodyjną mową z charak-
terystycznym zaśpiewem, cudnymi krajobrazami, z bogatą historią, 
ale jednak spodziewa się Polski B, a nawet C i D. Tymczasem nic 
mylnego. To matecznik  wyborców obecnie rządzących, którzy od-
płacają się hojnie za wierność i lojalność, tudzież głosy. 

Unia też dorzuca jakby więcej, bo dobrze zrobić ubogą minkę 
i brać na litochę, pisząc wniosek, a w nim uzasadnienie o wielo-
letnim zaniedbaniu i pomijaniu przez władze centralne.  Zawsze 
można liczyć na ekstragrosik. I tamże teraz piękne drogi, wszędzie 
inwestycje mostowe, modernizuje się kolej. Lśnią miasteczka, jak 
mieścina Daniela Olbrychskiego - Drohiczyn, siedziba diecezji i 
kilku cerkwi, jak to na Podlasiu bywa, a co znamy z komedii „U 
Pana Boga za piecem”. 

Od Białegostoku po Bieszczady eleganckie ścieżki rowerowe, 
a rowerzystów na nich naliczyłem przez tydzień trzech. No, ale są. 
Ale też pobudowano okazałe domy dla staruszków, ponoć hojnie 
dotowane z różnych puli. I oto właśnie ukazała się Polska A, a my, 
to B i C klasa. Oto Polska właśnie.

Wawrzyniec Jasiński
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Poszukujemy pracownika na następujące stanowisko: 
 

LEAN MANAGER 
 

Miejsce wykonywania pracy - siedziba firmy. 
 

Bischof + Klein jest jednym z wiodących światowych producentów opakowań elastycznych z tworzyw sztucznych.  

B+K Polska z siedzibą w Walcach w woj. opolskim rozpoczęła swoją działalność w 1999 roku. Dynamiczny rozwój zakładu 
sprawił, że dziś jest jednym z największych przedsiębiorstw produkcyjnych w powiecie krapkowickim i zatrudnia ok. 260 

pracowników. W zakładzie B+K w Walcach produkujemy foliowe opakowania przemysłowe: worki wentylowe, worki 
płaskie, folie typu FFS i SH.  
 

 

Zakres obowiązków: 
 

 Kompleksowe wprowadzenie środków optymalizacji procesów produkcji (Lean-Management)  
 Wdrażanie projektów ograniczających zużycie surowców oraz optymalizacja czasów produkcyjnych 
 Prowadzenie projektów usprawnień 
 Szkolenia pracowników, wdrażanie kultury lean managment 

 

Oczekujemy: 
 
 Wykształcenie wyższe kierunek techniczny 

 Kilkuletnie doświadczenie zawodowe i kwalifikacje w obszarze 5S, SMED, KVP, Lean, Kaizen, Six Sigma 

 Wszechstronne doświadczenie w obszarze Leanmanagement/Operational Excellence 

 Doświadczenie w wprowadzeniu projektów 

 Znajomość SAP/MS – Office  

 Dobra znajomość języka niemieckiego i angielskiego 

 Umiejętność pracy w zespole i działanie innowacyjne 

 Samodzielny i odpowiedzialny sposób pracy 

 Asertywność, komunikatywność 

 
      Jeśli wzbudziliśmy Państwa zainteresowanie, prosimy o przesłanie podania + CV na adres: 
 

Bischof + Klein Polska GmbH spółka komandytowa 
ul. Eichendorffa 3 
47-344 WALCE (woj. opolskie) 
tel.77/4076310 
również za pośrednictwem poczty elektronicznej: praca@bk-international.com 

 
Czekamy na Twoje zgłoszenie! 
 
Prosimy o dopisanie następującej klauzuli: 
Zgodnie z art.6 ust.1 lit. a ogólnego rozporządzenia o ochronie danych osobowych z dnia 27 kwietnia 2016 r. (Dz. Urz. UE L 119 z 

04.05.2016) wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych dla potrzeb aktualnej i przyszłych rekrutacji.  
Niniejszym oświadczam że zapoznałem się z treścią  klauzuli informacyjnej procesu rekrutacji znajdującej się pod adresem internetowym: 
https://www.bk-international.com/pl/kontakt/. 
 

 
 

 

W związku z rozbudową zakładu poszukujemy pracownika na następujące stanowisko: 

 

 Operator wózków widłowych 
 

Bischof + Klein jest jednym z wiodących światowych producentów opakowań elastycznych z tworzyw 

sztucznych.  
Bischof + Klein Polska z siedzibą w Walcach w woj. opolskim rozpoczęła swoją działalność w 1999 roku. 
Dynamiczny rozwój zakładu sprawił, że dziś jest jednym z największych przedsiębiorstw produkcyjnych w 
powiecie krapkowickim i zatrudnia ok. 260 pracowników. W zakładzie B+K w Walcach produkujemy foliowe 
opakowania przemysłowe: worki wentylowe, worki płaskie, folie typu FFS i SH.  

 
Wymagania: 

 Wykształcenie co najmniej zawodowe, 
 Uprawnienia do obsługi wózka widłowego, aktualne zaświadczenie UDT 
 Zaangażowanie i chęć do pracy 
 Doświadczenie na podobnym stanowisku 

                         

                  Zakres obowiązków: 
 Obsługa wózków widłowych 
 Rozładunek surowców i półfabrykatów 
 Załadunek wyrobów gotowych 

 
                Mile widziane: 

 Doświadczenie w pracy z systemem SAP lub podobnym 
 Posiadanie książeczki do celów sanitarno-epidemiologicznych 

 

Oferujemy: 
 Atrakcyjne wynagrodzenie 
 Zatrudnienie w oparciu o umowę o pracę 
 Możliwość rozwoju i awansu zawodowego 
 Stabilną pracę w międzynarodowej firmie 

        
   Jeśli wzbudziliśmy Państwa zainteresowanie, prosimy o przesłanie podania + CV na adres: 
 

Bischof + Klein Polska GmbH spółka komandytowa 
ul. Eichendorffa 3 
47-344 WALCE (woj. opolskie) 
tel.77/4076320 
również za pośrednictwem poczty elektronicznej: praca@bk-international.com 

 
Czekamy na Twoje zgłoszenie! 
 
Prosimy o dopisanie następującej klauzuli: 
Zgodnie z art.6 ust.1 lit. a ogólnego rozporządzenia o ochronie danych osobowych z dnia 27 kwietnia 2016 r. (Dz. Urz. UE L 119 z 

04.05.2016) wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych dla potrzeb aktualnej i przyszłych rekrutacji.  
Niniejszym oświadczam że zapoznałem się z treścią  klauzuli informacyjnej procesu rekrutacji znajdującej się pod adresem internetowym: 
https://www.bk-international.com/pl/kontakt/. 

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Wyślij mailem 
marketing@ 

tygodnik-krapkowicki.pl
Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE

- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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RÓŻNE
• Autoskup, stan obo-
jętny, najlepsze ceny, 
gotówka, dojazd  608 749 
503

• Wiśnie sprzedaż, moż-
liwość samozrywania, 
Krapkowice, zachowaj te-
lefon – ogłoszenie jedno-
razowe  tel. 514 446 914

USŁUGI
• Transport i wynajem 

autolawet, dostawczaki, 
busy, osobówki. Ubez-
pieczenie przewożonego 
towaru  608749503

PRACA
• Niemiecka �rma zaj-
mująca się wykończe-
niem wnętrz w sklepach 
meblowych zatrudni 
pracowników do pracy 
za granicą, atrakcyjne 
wynagrodzenie tel. 0049 

1702805155.

• Zatrudnię panią do 
zbioru pieczarek, mile 
widziana emerytka, 
rencistka, zapewniamy 
transport do pracy  tel. 
505 213 569

• Zatrudnię pana do 
prac porządkowych, 
mycie karcherem, eme-
ryt, rencista, mile wi-
dziane prawo jazdy  tel. 
505 213 569

• SPRZEDAŻ APARTAMEN-
TÓW NA PRUSA ZAKOŃ-
CZONA!

• SŁONECZNE TARASY 
Komfortowe mieszkania z 
tarasem lub ogródkiem do 
wyłącznego korzystania, 
z przynależnym garażem 
i miejscem postojowym, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 
312 818

• OSTATNIE WOLNE 
MIESZKANIE!NOWA IN-
WESTYCJA DEWELOPER-
SKA!Na „OSIEDLU DĘBO-
WYM” w Gogolinie, kom-
fortowe mieszkania trzy-
pokojowe z tarasem lub 
balkonem, z przynależną 
piwnicą i miejscem posto-
jowym. Zakończenie budo-
wy GRUDZIEŃ 2021, więcej 
informacji tel. 77 466 50 
38, 666 857 858, 666 312 
818

• MIESZKANIA

• Żużela, 53,8 m² 3 po-
mieszczenia, parter, do 
kapitalnego remontu, 40 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (13716)

• Krapkowice, 53 m², 2 
pkł, I piętro, , piwnica, 169 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (11130)

• Gogolin, 3pkł, 85 m², 

parter, piwnica, ogródek, 
185 000 zł,więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13476)

• Krapkowice, 48,7 m², 3 
pkł, I piętro, ogródek, dwa 
garaże, 189 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13861)

• Krapkowice, 3pkł, 56,8 
m², IV p, piwnica, balkon, 
219 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (13939)

• DOMY

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 4pkł, 90 m², działka 
9 a, stan dobry,  350 000zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (13472)

• Krapkowice, dwa domy 
w zabudowie bliźniaczej, 
230m², działka 25 a, 489 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (6520)

• Krapkowice, dwurodzin-
ny, 4pkł, 230 m², działka 7 
a, stan b.dobry,  559 000zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (13576)

• Krapkowice, wieloro-
dzinny, 7p3k3ł, 275 m², 
działka 5 a, stan dobry,  
620 000zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 

50 38, 666 312 818 (13004)

• Racławice Śląskie, wol-
no stojący, 202 m², działka 
31a, podwyższony stan-
dard, 685 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13714)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 184m², działka 15 
a, piwnica, basen, sau-
na, domek dla gości, 870 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (8826)

• Żyrowa, granica par-
ku krajobrazowego Góry 
Św. Anny, jednorodzinny, 
3 kondygnacje, w całości 
podpiwniczony, 8pk3ł, 300 
m², garaż dwustanowisko-
wy, wiata, chata grillowa, 
zagospodarowana działka 
24a, stan bardzo dobry, 1 
220 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (13723)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 
a, media w granicy, 49 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (12467)

• Stradunia, usługowa, 
8,1 a, media w granicy, 
50 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (13715)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (9053)

• Odrowąż,  budowlana, 
26 a, media w granicy, 159 
360 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (12316)

• Gwoździce,  budowla-
na, 18 a, media w granicy, 
239 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (13635)

• LOKALE

• Stradunia, handlowo-
-usługowy, 108 m² parter, 

witryny, 75 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13638)

• Krapkowice-ul.Ligonia, 
handlowo-usługowy, 75 
m² parter, witryna, 175 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (13741)

• Krapkowice – Otmęt, 
lokal handlowo-usługo-
wy przy 3go Maja, 302 m², 

parter, witryny, 650 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (10555)

• OBIEKT

• Krapkowice – Opolska 
77, 448m², 3 kondygna-
cje, działka 952 m², do re-
montu, 599 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13860)
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Brożca wygrywała Powia-
towy Turniej Zespołów Ta-
necznych w Zdzieszowicach.

Członkowie spotykają 
się raz w tygodniu na 2-3 
godziny, w zależności od po-
trzeb. Tancerze trenują w sali 
gimnastycznej przy szkole 
podstawowej w Brożcu. W 
swoim repertuarze zespół ma 
różnorodne tańce – wśród 
nich jest folk, modern, hip-
-hop, tańce rozrywkowe czy 
w stylu cheer, są też tańce 
ludowe. Aktualnie Ewie Ma-
gosz w prowadzeniu zespołu 
pomaga Dominika Kubata 
z Żużeli, instruktorka tań-
ca, która kiedyś sama była 
członkiem formacji. 

Zespół ma na swoim 
koncie wiele choreogra�i, 
z których każda jest w jakiś 
sposób wyjątkowa.

- Nie mam swojej jednej 
ulubionej, chociaż pamię-
tam takie, które się jakoś tak 
wyróżniały – opowiada zało-
życielka grupy. - Na pewno 
zalicza się do nich ta w stylu 
disco, za którą dziewczyny 
zresztą zdobyły drugie miej-
sce na ogólnopolskim kon-
kursie tanecznym w Rabie 
Wyżnej. To było 36 dzieci 
wbiegających z impetem 
na scenę, taka siła, energia, 
to się na pewno podobało 
wszystkim widzom. Ponadto 
były jeszcze tańce takie jak 
ten ze świecami do muzyki 
Vangelisa, który tańczy się 
w ciemnościach, zawsze 
robi wrażenie i do dziś go 

tańczymy, ale mają go w 
swoim repertuarze tak na-
prawdę absolwentki zespołu, 
one spotykają się czasami 
i dla siebie go tańczą, dla 
środowiska lokalnego. Jest 
jeszcze kankan, taki uniwer-
salny, zawsze lubiany przez 
widzów. Ponadto ujmujący 
był zawsze rock and roll 
czy tańce w stylu modern. 
Wszystko jest piękne, trud-
no mi określić, czy coś mi się 
wyjątkowo podoba.

Wyjątkowym wydarze-
niem w historii Przecinka 
było przystąpienie do pro-
jektu tańca triadycznego. 

- Ta propozycja poja-
wiła się ze strony Karoliny 
Osietzki z akademii IFA ze 
Stuttgartu – tłumaczy Ewa 
Magosz. – Było to przed-
sięwzięcie wyczerpujące, 

wymagające, m.in. ze wzglę-
du na to, że należało przy-
gotować spektakl taneczny 
w specjalnych strojach, 
choreogra�ę o specjalnej 
strukturze. Wszystko było 
podporządkowane baletowi 
triadycznemu, który powstał 
na początku XX wieku. 

Przecinek występował 
ze swoim wyjątkowym wi-
dowiskiem po całej Polsce 
– w Warszawie, Wrocławiu, 
Kłodzku, Opolu, nie mogło 
zabraknąć również Krapko-
wic i Głogówka. W sumie 
spektakl zobaczyło ponad 
trzy tysiące widzów.

- Wspomnienia i do-
świadczenia mamy fanta-
styczne, dzieci zwiedziły 
też dzięki temu kawałek 
Polski – dodaje założycielka 
zespołu. – Najważniejsze jest 
jednak to, że dowiedziały się, 
że sztuka to nie tylko piękny 
balet na scenie, taki który 
możemy oglądać, ale jest 
to przede wszystkim ciężka 
praca. To naprawdę było 
dla nich uciążliwe, dzieci 
występowały w tych specjal-
nych strojach czasem nawet 
na trzydziestostopniowym 
upale, ale dzielnie to znosiły, 
z uśmiechami na twarzach, 
trzymając się założeń scena-
riusza.

Pani Ewa cieszy się, że 
młode osoby wciąż chcą tań-
czyć i się rozwijać.

- Znam wartość tańca, 

choćby jego wpływ na roz-
wój, na półkule mózgowe, 
na koordynację słuchowo-
-wzrokowo-ruchową, na 
ogólny rozwój organizmu i 
wiem też, że każde dziecko 
ma potrzebę tańca, ruchu 
– mówi na zakończenie. – 
Dzieci mogą tylko na tym 
zyskać, a przy okazji dobrze 
się bawią i zyskują przyjaciół.

Zadanie realizowane jest 
przez Stowarzyszenie Fair 
Play i współ�nansowane z 
budżetu powiatu krapkowic-
kiego.

(mn), fot. archiwum 
zespołu Przecinek

W tym roku obchodziła 
30-lecie powstania, a w su-
mie jej szeregi zasilało ok. 
200 osób – mowa o formacji 
tanecznej Przecinek z Broż-
ca. Jej założycielem, instruk-
torem i choreografem jest 
Ewa Magosz.

Wszystko zaczęło się 
wiosną 1991 roku, gdy pani 
Ewa kończąc studia muzycz-
ne, pisała pracę dyplomową, 
której tematem było opraco-
wanie choreogra�i do dzie-
więciu tańców śląskich.

- Miałam za zadanie za-
łożyć zespół i udokumento-
wać przeprowadzone prace, 
więc założyłam formację 
złożoną z uczennic szóstej 
klasy szkoły podstawowej w 
Brożcu i zrealizowałam pro-
jekt – opowiada założycielka 
grupy. – Wtedy dziewczynki 
zapytały mnie, czy mogą da-
lej tańczyć, poprosiły, żebym 
dalej prowadziła zespół, a że 
miałam przygotowanie ryt-
miczne, podjęłam się tego 
wyzwania. 

W tamtym czasie grupa 
działała pod nazwą Futura i 
liczyła ok. 12 członków. Póź-
niej nazwa została zmieniona 
na Awarię, a od 2006 roku 
formacja funkcjonuje jako 
Przecinek. Na przestrzeni lat 
wśród członków byli chłop-
cy i dziewczęta, aktualnie 
należą do niego wyłącznie 
przedstawicielki płci żeń-
skiej. W składzie znajdują 
się 24 osoby podzielone na 
dwie grupy. W młodszej 
ćwiczą dzieci od przedszkola 
do 10. roku życia, w starszej 
– powyżej 10. roku życia 
do wieku licealnego. Wśród 
członków zespołu znajdują 
się mieszkanki Brożca, Kro-
mołowa, Żużeli i Straduni, 
wcześniej do Przecinka nale-
żały również dzieci z Walec, 
Krapkowic czy Pietnej. Od 
kilku lat grupa działa pod 
szyldem Gminnego Ośrod-
ka Kultury w Walcach.

Podczas 30 lat swojej 
działalności zespół wystę-
pował głównie na terenie 

województwa opolskiego, 
ale zdarzały się też wyjazdy 
do Niemiec i Czech. Człon-
kowie szczególnie zapamię-
tali występ w ramach cyklu 
imprez Wrocław – Europej-
ska Stolica Kultury czy w 
Telewizji Polskiej na ulicy 
Woronicza w Warszawie. Na 
tej liście znajdują się różne 
festiwale, przeglądy czy kon-
kursy. 

- Wszystkie występy wią-
żą się z jakimiś wspomnie-
niami – mówi Ewa Magosz. 
– Dziewczęta często mi o 
nich przypominają, wtedy ja 
też odświeżam sobie w gło-
wie te wyjazdy, emocje.

Zespół ma na swoim 
koncie różne nagrody i 
wyróżnienia. W 2008 roku 
otrzymał wyróżnienie na 
Wojewódzkim Przeglądzie 
Zespołów Tanecznych „Fan-
tan” w Opolu, w tym samym 
roku zajął drugie miejsce na 
Ogólnopolskim Festiwalu 
Dzieci w Rabie Wyżnej. W 
latach 2007-2010 grupa z 

„Powiatowe Perły Kultury” to cykl artykułów prasowych przygotowa-
nych przez Stowarzyszenie Fair Play, promujących walory kulturowe 
powiatu krapkowickiego – osoby, grupy i zespoły. Na tym terenie dzia-
ła i udziela się ich wiele, realizując swoje talenty i pasje w dziedzinie 
szeroko pojętej kultury. Dziś prezentujemy zespół taneczny Przeci-
nek z Brożca.

Tańczą od 30 lat

Zespół ma na koncie wiele występów.
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 O tym, że zdzieszowicza-
nie nie będą zainteresowani 
występami na arenach III 
ligi, spekulowano od dawna. 
Im bliżej było końca sezonu, 
tym bardziej nerwowo pod-
chodziły do tych spekulacji 
kluby m.in. w Głogówku i 
Oleśnie, czyli tam, gdzie wid-
mo spadku było najbardziej 
realne w przypadku braku 
drużyny, która „ucieknie pię-
tro wyżej”. 

– W poniedziałek klub 
ze Zdzieszowic o�cjalnie nas 
poinformował o tym, że rezy-
gnuje z prawa awansu do III 
ligi, tłumacząc to �nansowy-
mi okolicznościami. Z naszej 
strony poszło więc zapytanie 
do klubu ze Starowic i od 
decyzji władz tamtejszego 
LZS-u będzie zależało, czy 
będziemy mieli beniaminka 
III ligi z Opolszczyzny – wy-
jaśniał szef Wydziału Gier 
OZPN Piotr Głowacki. 

Co na to starowiczanie? 

– Nie chcemy nic robić w 
pośpiechu, bo nie ma sensu 
robić czegoś na wariackich 
papierach – nie ukrywał Ja-
kub Reil, wiceprezes i trener 
w LZS Starowice Dolne. 
– Mielibyśmy naprawdę nie-
wiele czasu, by sportowo to 
wszystko poskładać, a już raz 
przekonaliśmy się, co znaczy 
III liga. Tam trzeba mieć 
naprawdę bardzo dobrych 
piłkarzy. Wejść tylko po to, 
by spaść to bez sensu, dlatego 
nie jesteśmy zainteresowani 
awansem – dodawał Reil. 

Regulamin rozgrywek 
sezonu 2020/2021 prze-
widuje, iż z prawa awansu 
może skorzystać co najwyżej 
mistrz lub wicemistrz IV ligi, 
dlatego w sytuacji rezygnacji 
z tego prawa przez „Zdzichy” 
i Starowice degradacja dosię-
gnie zajmującą 16. miejsce 
ekipę oleskiego OKS-u. Wy-

dawało się więc, że wszystko 
jest jasne i klarowne, tymcza-
sem w przestrzeni medialnej 
gruchnęła wiadomość, że 
regulamin rozgrywek OZP-
N-u nie do końca oddaje 
to, co zawiera uchwała Za-
rządu Polskiego Związku 
Piłki Nożnej nr 12/183 z 
6 grudnia 2019 roku – w 
sprawie zasad uzupełniania 
klas rozgrywkowych. W § 2 
tegoż dokumentu czytamy 
bowiem, iż: „W sytuacji gdy 

klub uprawniony, w wyniku 
rywalizacji sportowej, do 
bezpośredniego awansu do 
wyższej klasy rozgrywkowej 
(…) zrezygnuje z udziału w 
rozgrywkach (…) klub ten 
zostanie sklasy�kowany w 
rozgrywkach bieżącego sezo-
nu zgodnie z liczbą zdoby-
tych punktów, jednakże nie 
uzyska awansu do klasy wyż-
szej. W tej sytuacji, awans do 
wyższej klasy rozgrywkowej 
uzyska klub/kluby zajmujący 

kolejne najwyższe miejsce w 
tabeli rozgrywek, o ile otrzy-
ma licencję uprawniającą do 
udziału w rozgrywkach klasy 
wyższej. W sytuacji, gdy ża-
den z klubów (…) nie otrzy-
ma licencji uprawniającej 
do udziału w rozgrywkach 
klasy wyższej lub zrezygnuje 
z udziału w rozgrywkach, 
miejsce w tych rozgrywkach 
zachowa odpowiednia liczba 
klubów sklasy�kowanych 
na kolejnych najwyższych 
miejscach spadkowych tabeli 
rozgrywek, które otrzymały 
licencję na udział w rozgryw-
kach”. Tym samym uchwała 
PZPN-u nie ogranicza liczby 
klubów mogących skorzystać 
z prawa awansu jedynie do 
dwóch (mistrz lub wice-
mistrz), jak ma to miejsce w 
regulaminie OZPN-u. Ozna-
czałoby to tym samym, że 
kolejnym uprawnionym do 
skorzystania z promocji ligę 
wyżej jest znajdujący się na 

najniższym stopniu ligowego 
podium BS IV ligi Agroplon 
Głuszyna. Jak ostatecznie 
zakończy się ta sprawa, okaże 
się w najbliższych dniach, a 
niewykluczone że stanowisko 
w tej sprawie zajmie odpo-
wiednia komórka krajowego 
związku piłkarskiego. Tak czy 
inaczej, w przyszłym sezonie 
w rozgrywkach BS IV ligi 
zobaczymy trzy kluby repre-
zentujące powiat krapkowic-
ki: Ruch Zdzieszowice, Unię 
Krapkowice i MKS Gogolin. 
Szeregi czwartoligowców 
opuścił niestety LZS Walce, 
z kolei dominator rozgrywek 
w lidze okręgowej – Korona 
Krępna, mimo iż w cuglach 
wygrał rywalizację, nie otrzy-
mał licencji nawet na okrę-
gówkę, stąd brak będzie tego 
zespołu w przyszłorocznych 
rozgrywkach seniorskiej elity 
Opolszczyzny. 

(raul)

Źliniczanie byli „czarnym 
koniem” poprzedniej edycji 
Pucharu Polski OZPN, kie-
dy to dotarli aż do pół�nału 
tych rozgrywek. W ćwierć�-
nale rozprawili się wówczas 
2-1 z czołową ekipą BS IV 
ligi Agroplonem Głuszyna, 
a jedną z bramek w tym 
meczu zdobył były zawodnik 
gogolińskiego MKS-u – To-
masz Schichta. Marzenia o 
�nale pewnym triumfem 5-1 
przerwał w Źlinicach trze-
cioligowiec z Brzegu. Rundę 
wcześniej przygodę z pucha-
rem zakończyli gogolinia-
nie, których 7-0 rozgromił 
ówczesny dominator BS IV 
ligi – Polonia Nysa. Gratką 
dla kibiców futbolu w Ży-
rowej będzie przyjazd wyżej 
notowanego OKS-u Olesno. 
Oleśnianie w seniorskiej eli-
cie Opolszczyzny do końca 
walczyli o utrzymanie i być 
może dopną swego, bo wakat 
w III lidze po „Zdzichach” 
najprawdopodobniej zajmie 
drużyna z Głuszyny. Zdecy-
dowanym faworytem będą 
więc goście, ale puchary – jak 
wiadomo – rządzą się swoimi 
prawami i żyrowianie na 
pewno powalczą, by sprawić 
niespodziankę. Takowych w 

1/32 �nału Pucharu Polski 
OZPN nie oczekują za to 
piłkarze w Zdzieszowicach, 
Krapkowicach i Walcach. 
Zdzieszowiczanie i krapko-
wiczanie formę przed nowym 
sezonem sprawdzą w starciach 
z ekipami walczącymi wiosną 
w grupie spadkowej II gru-
py klasy okręgowej. Pierwsi 
pojadą do Niemodlina, by 
zmierzyć się z tamtejszym 
Sokołem, drudzy zawitają 
do Bogdanowic. Na o�cjalny 
test nowego stadionu będą 
musieli jeszcze trochę pocze-
kać walczanie. Spadkowicz z 
IV ligi w pierwszej rundzie 

tra�ł bowiem na spadko-
wicza z okręgówki Victorię 
Dobrzyń i zagra na wyjeź-
dzie. Na obcym terenie swój 
mecz rozegra również team z 
Racławiczek. Zadanie przed 
naszym zespołem, który kilka 
dni temu objął trener Marcin 
Wicher, nie będzie należało 
do łatwych, bo Unia Kolo-
nowskie to przedstawiciel 
jednej z grup mistrzowskich 
zaplecza IV ligi. 

Wiadomo już, na kogo 
tra�ą nasze zespoły, o ile uda 
im się przebrnąć pierwszą pu-
charową przeszkodę. Gogolin 
tra� na zwycięzcę potyczki 

Twardawa – Chemik Kę-
dzierzyn-Koźle, „Zdzichy” na 
Spartę Paczków lub Victorię 
Chróścice, a krapkowicka 
Unia na triumfatora kon-
frontacji: Polonia Karłowice 
– LKS Goświnowice. Na 
walczan w 1/16 czekać będzie 
z kolei Małapanew Ozimek 
lub Atom Grądy Malerzowice 
Małe. Wyjątkowo mocnych 
przeciwników – oczywiście 
wyłącznie w przypadku suk-
cesu w 1/32 – podejmą zespo-
ły z Żyrowej i Racławiczek. 
Victoria tra�łaby bowiem na 
mający wolny los Agroplon 
Głuszyna, natomiast zespół 
spod Strzeleczek na Staro-
wice Dolne lub większyckie 
Po-Ra-Wie. Mecze 1/32 
Pucharu Polski zaplanowano 
na 7 sierpnia na godz. 16.00, 
fazę 1/16 na 25 sierpnia 
(godz.17.30), a 1/8 �nału na 
15 września (godz.17.00).

(raul)

Piłka nożna – IV liga

„Zdzichy” nie chcą do III ligi
Stało się to, o czym od dłuższego czasu „ćwierkały wróbelki” w kwestii rezygnacji mistrza IV ligi z awansu szczebel wyżej. Kilka dni temu do 
Opolskiego Związku Piłki Nożnej wpłynęło pismo władz klubu Ruchu Zdzieszowice informujące, iż z przyczyn finansowych zdzieszowiczanie nie 
skorzystają z promocji do III ligi. Podobne stanowisko wyraził wicemistrz ze Starowic Dolnych.

Piłka nożna – Wojewódzki Puchar Polski 

Znamy pucharowe pary
Wydział Gier Opolskiego Związku Piłki Nożnej dokonał losowania par 1/32 Pucharu Polski na szczeblu wojewódzkim. Z naszych zespołów naj-
trudniejsze zadanie czeka MKS Gogolin, który w Źlinicach zmierzy się z tamtejszym Orłem.

Piłkarze z Żyrowej na szczeblu wojewódzkim Pucha-
ru Polski zagrają z OKS-em Olesno.

PARY 1/32   
WOJEWÓDZKIEGO PUCHARU POLSKI OZPN  

7 SIERPNIA, GODZ. 16.00
SOKÓŁ NIEMODLIN – RUCH ZDZIESZOWICE

VICTORIA DOBRZYŃ – WALCE

ORZEŁ ŹLINICE – MKS GOGOLIN

START BOGDANOWICE – UNIA KRAPKOWICE

UNIA KOLONOWSKIE – RACŁAWICZKI

VICTORIA ŻYROWA – OKS OLESNO

POLONIA KARŁOWICE – GOŚWINOWICE

ORZEŁ BRANICE – OLIMPIA LEWIN BRZESKI

KUNIÓW – MECHNICE

POGOŃ PRUDNIK – LKS UJAZD

ODRA II OPOLE – POLONIA GŁUBCZYCE

ŚCINAWA NYSKA KORFANTÓW – NAPRZÓD JEMIELNICA

1.FC CHRONSTAU CHRZĄSTOWICE – SKARBIMIERZ

GROSZMAL OPOLE – LISIĘCICE

TWARDAWA – CHEMIK K-KOŹLE

LIGOTA TURAWSKA – POLONIA NYSA

VICTORIA 1900 ŁANY – KRASIEJÓW

WŁÓKNIARZ KIETRZ – FORTUNA GŁOGÓWEK

SPARTA PACZKÓW – VICTORIA CHRÓŚCICE

START NAMYSŁÓW – ŻUBRY SMARCHOWICE ŚLASKIE

IPRIME BOGACICA – PIOTRÓWKA

ŁUBNIANY – SKOROGOSZCZ

STAROWICE DOLNE – PO-RA-WIE WIĘKSZYCE

JEŁOWA – CZARNI OTMUCHÓW

MOTOR PRASZKA – SUDETY BURGRABICE

ATOM GRĄDY MALERZOWICE MAŁE – MAŁAPANEW OZIMEK

STOBRAWA LIGOTA DOLNA – TOR DOBRZEŃ WIELKI

GKS GŁUCHOŁAZY – PIAST STRZELCE OP.

PIOMAR TARNÓW PRZYWORY – SKALNIK GRACZE

MKS KLUCZBORK – WOLNY LOS

STAL BRZEG – WOLNY LOS

AGROPLON GŁUSZYNA – WOLNY LOS
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Tytuł mistrzowski przy-
padł bezkonkurencyjnej 
w stawce 8 ekip drużynie 
Odry Opole. Opolanie po 
jesieni spadli z centralnych 
rozgrywek, pokazując siłę 
na lokalnym „podwórku”. 
Dołączając do opolskiej 
elity wiosną, Odra nie stra-
ciła bowiem ani jednego 
punktu, a w ich popisach 
strzeleckich „pękła setka”. 
Tuż za nimi uplasowała 
się jedenastka z Gogolina, 
której wyniki – a przede 
wszystkim styl – wzbudza-
ją szacunek. Gogolinianie 
zwyciężali w lidze 23 razy, 
z czego trzynastokrotnie 
jesienią. Po pierwszej run-
dzie ligę opuściła prudnicka 
Pogoń Prudnik, którą MKS 
dosłownie rozstrzelał, apli-
kując rywalom po 10 bra-
mek w każdym ze spotkań. 
Równie łatwo poszło na-
szym w starciach z Czarno-
wąsami (16-0 i 5-0), Star-
tem Namysłów (14-0 i 6-0) 
i MKS-em Kluczbork (8-1 i 
2-0), a odrobinę więcej wy-
siłku podopieczni trenera 
Adama Sobka musieli wło-
żyć w zwycięski dublet nad 
drugą drużyną Odry (6-1 i 
3-1). Jedyne punkty jesie-
nią żółto-czarnym odebrali 
jedynie rówieśnicy Polonii 
Nysa, którym w rewanżo-
wej potyczce (w pierwszym 
meczu było 5-2 dla MKS-u) 
gogolinianie ulegli 1-5. Ny-
sanie zostali mistrzem, zdo-
bywając przepustkę do gier 
barażowych o „ceeljotkę”, 
ale tam dwukrotnie (0-2 
i 0-3) polegli z Przylepem 
Zielona Góra, pozostając 

tym samym w wojewódz-
kiej elicie na kolejny se-
zon. Warto wspomnieć, że 

w każdej z rund systemu 
jesień – wiosna zespoły 
Opolskiej Ligi Trampkarzy 
grały ze sobą po dwa razy. 
Wiosną MKS nie zwalniał 
tempa i w mocniejszym 
towarzystwie przegrał tylko 
trzy z czternastu potyczek 
- dwukrotnie z Odrą (1-4 i 
0-5) oraz 2-4 z niewygodną 
Nysą. W derbach powiatu 
krapkowickiego gogoli-
nianie dwukrotnie ograli 
beniaminka ze Zdzieszowic, 
aplikując Koksownikowi w 
sumie 18 bramek. Niewiele 
do powiedzenia mieli też 

przeciwnicy trzeciej w tabeli 
na zakończenie ligowych 
zmagań Odry II czy czwar-

tego Kluczborka. Pierw-
szych nasz team ograł 4-1 i 
5-1, natomiast drugich po-
traktował jeszcze surowiej, 
gromiąc 9-0 i 6-3. 

- Nasze występy w 
gronie najlepszych drużyn 
trampkarzy w wojewódz-
twie przeszły najśmielsze 
oczekiwania. Za cel po-
stawiliśmy sobie bowiem 
walkę o utrzymanie, tym-

czasem jesienne wyniki i 
przegrany jedną bramką 
z Nysą wyścig o baraże do 

rozgrywek centralnych po-
kazały, że jesteśmy mocni – 
mówił szkoleniowiec MKS-
-u Adam Sobek. – Wiosną 
zdecydowanie odstawał od 
wszystkich pierwszy zespół 
Odry, ale w pamięci zapadł 
mi najlepszy i najgorszy 
mecz w naszym wykona-
niu. Obydwa to jesienne 
spotkania z Polonią Nysa. Z 
mojej kadry odejdzie teraz 
aż 13 zawodników. Jedena-

stu zasili drużynę juniorów 
młodszych naszego klubu, 
natomiast „w świat” pójdą 
Maksymilian Nowak i Mi-
chał Orłowski. Obaj tra�ą 
do klubów z Zabrza, z tym 
że Maksiu zagra w Górniku, 
a Michał w Gwarku.

„Sreberka” z Gogolina w 
niezwykle udanym sezonie 
2020/2021 reprezentowali: 
Maciej Bzdyk, Mateusz Kip-
ka, Patryk Zientara, Jakub 
Kubacki, Fabian Pustułka, 
Aleksander Poremba, Da-
wid Piechota, Maksymilian 
Nowak, Lukas Krumpietz, 
Seweryn Heinzer, Tomasz 
Konopka, Tomasz Hornat-
kiewicz, Brayan Iściński, 
Miłosz Gorzel, Michał Or-
łowski, Paweł Cepak, Bar-
tosz Broniak, Jakub Kowol, 
Natan Gruszka oraz Patryk 
Sztwiorok. 

OPOLSKA LIGA 
TRAMPKARZY 

SEZON 2020/2021

RUNDA JESIENNA

POGOŃ PRUDNIK - 
MKS GOGOLIN 1-10 i 
0-10 
BTP STAL BRZEG - MKS 
GOGOLIN 4-5 i 1-5 
MKS GOGOLIN - 
SWORNICA CZARNO-
WĄSY 5-0 i 16-0 
POLONIA NYSA - MKS 
GOGOLIN 2-5 i 5-1 
MKS GOGOLIN - START 
NAMYSŁÓW 6-0  i 14-0 
MKS KLUCZBORK -MKS 

GOGOLIN 1-8 i 0-2 
MKS GOGOLIN - ODRA 
II OPOLE  6-1 i 3-1

JESIEŃ - TABELA 
KOŃCOWA

1.POLONIA NYSA 14 39 79:14
2.MKS GOGOLIN 14 39 96:16
3.ODRA II OPOLE 14 22 40:30
4.STAL BRZEG 14 19 38:32
5.MKS KLUCZBORK 14 19 31:39
6.START NAMYSŁÓW 14 11 14:60
7.SWORNICA 14 10 23:70
8.POGOŃ PRUDNIK 14 5 12:72

RUNDA WIOSENNA

MKS GOGOLIN – KOK-
SOWNIK ZDZIESZOWI-
CE 6-2 i 12-2 
STAL BRZEG – MKS 
GOGOLIN 3-3 i 0-4 
MKS GOGOLIN – ODRA 
II OPOLE 4-1 i 5-1 
POLONIA NYSA – MKS 
GOGOLIN 4-2 i 0-6 
MKS GOGOLIN – 
START NAMYSŁÓW 11-1 
i 2-0 
ODRA I OPOLE – MKS 
GOGOLIN 4-1 i 5-0 
MKS GOGOLIN – MKS 
KLUCZBORK 9-0 i 6-3 

WIOSNA - TABELA 
KOŃCOWA 

1.ODRA I OPOLE 14 42 110:6
2.MKS GOGOLIN 14 31 71:26
3.ODRA II OPOLE 14 22 34:33
4.MKS KLUCZBORK 14 18 28:50
5. KOKSOWNIK Z-CE 14 17 46:62
6.STAL BRZEG  14 16 36:52
7.POLONIA NYSA 14 14 23:55
8.START NAMYSŁÓW 14 3 12:76

(raul)

Piłka nożna – Opolska Liga Trampkarzy

Wicemistrz jest z Gogolina
Trampkarze gogolińskiego MKS-u zdobyli tytuł wicemistrza województwa w swojej kategorii wiekowej. To najlepszy wynik młodzieżowej dru-
żyny z naszego regionu w tym sezonie. 

Miniony sezon dla trampkarzy MKS-u Gogolin był bardzo udany.

Praca dla 
Opiekunów osób starszych w Niemczech

 - ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933)

 Tel. 668546354, 774428338
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